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ZAMORDOWANIE MINISTRA RR. PIERACKIEGO
PRZYGNĘBIAJĄCE WRAŻENIE W CAŁYM KRAJU.

W dniu wczorajszym w ma<łziwy- 
rzajnem wydaniu ..Kurjera Zachod­
niego" o godz. 19.30 poimformowailiiś- 
my społeczeństwo zaigłębnorwtskie o za­
mordowaniu ministra spraw wewnętrz 
nych Bronisława Pierackiego. Wiado­
mość o zabójstwie dokonanym w spo­
sób podstępny, wysokiego dyg.niiita.nza 
państwowego wywołała przygnębia*- 
jące wrażenie i głębokie uczucie obu­
rzenia.

I nic dziwnęgo. Metody skrytobój­
stwa obce są narodowi polski eonu, tak 
przecie głęboko religijnemu, miłują­
cemu szlachetne, ot warte metody wał­
ki. To też jeżeli kiedykolwiek w histo 
rji Polski zdarzały się tak posępne 
wydarzenia, hańbiące dobre imię na­
rodu, to spotykały się zawsze z ogrom 
nem i bezwizględinem potępieniem. 1 w 
tym wypadku, całe społeczeństwo pol­
skie, bez różnicy przynależności poli­
tycznej musi potępić ten ohydny 
czyn, niesławą nas okrywający.

Wczoraj na znak żałoby na gma­
chach w których znajdują się urzędy 
państwowe w Zagłębiu Dąbrowsikiem, 
zawisły żałobne flagi.

WARSZAWA. 15.6. (PAT). W pią­
tek o godz. 3.30 popołudniu dokona­
no zamachu ni n inictra spraw we­
wnętrznych Bronisława Pierackiego. 
Zamach został dokonany w chwili, 
kiedy p. minister wchodził do bramy 
domu nr. 3 przy ul. Foksal. Sprawca 
dał 3 strzały, raniąc ministra w gło­
wę. Stan ministra Pierackiego ciężki.

WARSZAWA, 15.6. (PAT). Minister 
spraw wewnętrznych Bronisław Pie­
racki zmarł w szpitalu Ujazdowskim 
wskutek odniesionych ran.

WARSZAWA. 15.6. (Teł. wł.) Spraw 
ca zamachu, jak zauważono, był ni­
skiego wzrostu, ubrany był w czapkę 
cyklistyczną, sportowe ubranie i miał 
wąsy przystrzyżone po angielsku.

WARSZAWA, 15.6. (PAT). Wiado­
mość o zamachu na ministra spraw 
Bpraw wewnętrznych Bronisława 
Pierackiego obiegła lotem błyskawi-

cy całą Polskę, wywołując powszech 
ne przygnębienie. Mordercza kula 
przecięła pasmo życia zadłużonego 
działacza niepodległościowego, żoł­
nierza, który przeszedł przez ciężkie 
boje w legjonach polskich i w woj­
nach o niepodległość. Jeden z dzien­
ników charakteryzuje w następują­
cych słowach postać zmarłego: „Bro­
nisław Pieracki jest jedną z najpię­
kniejszych i najszlachetniejszych po­
staci pokolenia, które wywalczyło 
niepodległość Polski. Wybitny u- 
mysł, głęboki patrjotyzni i śpiżowy 
charakter oto cechy, które sprawi­
ły, że w młodym wieku minister Pie­
racki zajął w Polsce jedno z naczel­
nych stanowisk. Cieszył się on abso- 
lutnem zaufaniem marszałka Piłsud­
skiego, który mu w ciągu 15 lat po­
wierzał szereg ważnych i odpowie­
dzialnych zadań. Zbrodniczy zamach 
na tego odpowiedzialnego męża sta­
nu i wielce zasłużonego patrjotę bu­
dzi w społeczeństwie wielkie obu­
rzenie.

Dotychczas stwierdzone Szczegóły 
zamachu na ministra Pierackiego Są 
następujące.- Zamach nastąpił w chwi 
li, gdy minister Pieracki wchodził 
do bramy nr. 3 przy ul. Foksal, gdzie 
mieści się klub stowarzyszenia, w 
którym gromadzą się zazwyczaj wy­
bitni przedstawiciele kół politycz­

nych Warszawy. Minister udawał się 
do klubu na obiad. Nieznany męż­
czyzna strzelił do ministra trzy razy. 
Dwie kule trafiły w głowę, trzecia 
przebiła kapelusz. Napastnik rzucił 
się do ucieczki, za nim pobiegł poli­
cjant, który znajdował się w pobliżu. 
Napastnik zranił policjanta i zbiegł. 
Rannego ministra niezwłocznie po za­
machu odwieziono do szpitala Ujaz­
dowskiego, gdzie śp. Bronisław Pie­
racki zmarł o godz. 17.15 nie odzy­
skawszy przytomności. Na miejsce 
wypadku przybyły władze śledcze i 
policyjne, które wdrożyły docho­
dzenie.

Do godz. 22.15 nie udzielono żad­
nej informacji urzędowej o schwyta­
niu zabójcy.

Sddii™ marsz. PiWsiw i llillra
WARSZAWA, 15.6. (Tel. wł.). Wczo­

rajsza wizyta min. Goebbelsa u p. marsz. 
Piłsudskiego wzbudziła zrozumiałe zain­
teresowanie.

W kołach politycznych, a przede­
wszystkiem wśród dyplomacji, utrzymu­
je się pogłoska, że w trakcie rozmowy 
dr. Goebbels miał zaproponować spotka­
nie p. marsz. Piłsudskiego z kanclerzem 
Hitlerem, kładąc nacisk, aby spotkanie

zaproponował Goebbels.
to odbyło się w niedługim czasie. Podob­
no jednak nie otrzymał konkretnej od­
powiedzi, która zależna będzie od stanu 
zdrowia p. marszałka i innych okolicz­
ności.

Pozatem rozmowa miała charakter ra­
czej towarzyski i nie poruszano ani za­
gadnień politycznych, ani spraw gospo­
darczych, ani mniejszościowych.

Mussolini i Hitler
POLITYCZNE ŚNIADANIE.

RZYM, 15.6. (PAT). Mussolini wydał 
w piątek w Wenecji śniadanie- na czdść 
kanclerza Hitlera, w którym wzięli u- 
dziai członkowie najbliższego otoczenia 
obu mężów etanu, przedstawiciele władz 
miejscowych oraz wyżsi funkcjonariu­
sze partji faszystowskiej.

Przedłużenie porozumienia
POLSKO - GDAŃSKIEGO.

GDAŃSK, 15.6. (PAT). Porozumienie 
polsko - gdańskie w sprawie obrotu 
środków żywnościowych, którego termin 
upłynął 12 b.m. została z uwagi aa toczą­
ce eię rokowania przedłużona do 28 bjm. 
włączni-.

Katastrofa lotnicza
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 15.6. (Teł. wł.). Dziś o 
godz. 1 m. 20 popoł. na Bielanach w po­
bliżu ulicy Kamedulskiej spad! samolot 
awionetka ks. Contacuzino, szefa wy­
działu sportowego rumuńskiego Mini­
sterstwa lotnictwa, w której oprócz lot­
nika znajdowała 6ię p. Ewelina Karsza- 
Siedlecka.

Do ciężko rannych wezwano pogoto­
wie, które przewiozło ich do szpitala, 
gdzie p. Siedlecka zmarła. Stan ks. Con­
tacuzino jest b. ciężki.

Wstrzymanie dopływu adwokatów
na terenie Sądu Apelacyjnego w Warszawie?

WARSZAWA, 15.6. (Teł. wł.) Tru- 
mnę ze zwłokami śp. min. Pierackie­
go wystawiono w kaplicy szpitala. O 
godz. 8 wiecz. do kaplicy przybyli 
premjer prof. Kozłowski, min. Beck 
i wiceminister Siedlecki, a następnie 
kolejno wszysewy członkowie Rzą­
du, aby złożyć ostatni hołd zwłokom 
zmarłego.

Z kraju i zagranicy nadchodzą licz­
ne depesze kondolencyjne na ręce 
Rządu. Przy zwłokach pełnią wartę 
honorową urzędnicy M. S. Wewn. i 
członkow ie koła 4 p. p. leg.

Na znak żałoby zostały wywieszo­
ne na gmachach publicznych chorąg­
wie żałobne; widowiska wszystkie 
odwołano.

Pogrzeb śp. min. Pierackiego odbę­
dzie się na koszt państwa z honorami 
wojskowemi.

WARSZAWA, 15.6. (PATb Ś. p. Bronisław 
Pieracki, minister spraw wewnętnanych byl 
jednym z najbardziej zasłużonych działaczy 
n epodległoścaowyich. Urodził się w r. 1894. 
W czasie studjów uniwersyteckich na wy­
dziale filozoficznym śp. Bronisław Pieracki 
brał przed wojną światową czynny udział w 
pracach niepodległościowych, odgrywając po­
ważną rolę najpierw w Związku walki czyn­
nej, a później w Związku strzeleckim. W 
chwili wybuchu wojny śp. minister Pieracki 
znalazł się w szeregach legjonów i. ich, 
służąc w 4 pułku legjouów, gdzie uzyskał 
stopień oficerski. Po odzyskaniu n epodle- 
glości śp. Bronisław Pieracki brał udział w 
wałkach w obronie Lwowa oraz szeregu in­
nych kampanij. Po ukończeń u wojny pozo­
stał w armji czynnej, kończąc wyższą szko­
lę wojenną i uzyskując dyplom oficera szta­
bu generalnego. Ostatnio posiadał stopień 
pułkownika dyplomowanego. W roku 1929 
wybrany został śp. Bronisław Pieracki na 
iposła do Sejmu. Powołamy je;tt następnie na 
stanów sko wiceprezesa klubu parlamentar­
nego BBWR. i przewodniczy komisji woj­
skowej w Sejmie. ś(p. Pieracki wraca na­
stępnie do armji na satnowisko drugiego za­
stępcy szefa sztabu głównego, poczem mia­
nowany zostaje w ceministrem -praw wewn. 
4 grudnia 1930 r. śp. Bronisław Pieracki zo­
staje ministrem bez teki w gabinecie pre­
zesa Sławka, stanowisko to zatrzymuje rów­
nież w gabincce premjera Prystora do 22 
czerwca 1931 r., w którym to dniu zo-taje 
mianowany ministrem spraw wewnętrznych. 
Śp. Bronisław Pieracki odznaczony był ordę, 
rami Virtuiti Mlitari, 4-kroinie krzyżem wa­
lecznych, Polonia Restń furta, złotym Krzyżem 
Zasługi i wielu innemi odznaczeniami.

WARSZAWA, 15.6 (Ted. wł.). Jak opo­
wiadają, w najbliższych dniach ma się 
ukazać rozporządzenie Ministerstwa 
sprawiedliwości o wstrzymaniu na lat 10 
przyjmowania nowych kandydatów do 
Rady adwokackiej na terenie Sądu Ape­
lacyjnego w Warszawie. Rozporządze­
nie to ma podobno wejść w życie z dniem 
1 lipca r.b.

Pozatem ma być wydana nowela do 
ustawy o ustroju adwokatury, która 
wprowadzi dla wszystkich osób, pragną­
cych poświęcić się zawodowi adwokac­
kiemu, warunki odbywania praktyki, ta­

kie, jakie obowiązywały do 1.XI.1932 ro­
ku. Jak wiadomo, dawniej absolwent 
wydziału prawa musiał osllbyć dwuletnią 
aplikację sądową, a dopiero po zdaniu 
egzaminu odbywał dwuletnią aplikację 
adwokacką, która również kończyła się 
egzaminem.

Ostatnio magistrzy praw mogli odra- 
zu odbywać aplikację adwokacką, z po­
minięciem aplikacji sądowej.

Pogłoska o zamknięciu listy adwoka­
tów na lat 10 w kolach prawniczych i są­
dowych wzbudziła zrozumiałą sensację.

PARYŻ, 15.6. (PAT). Izba deputowa­
nych debatowała w piątek w dalszym 
ciągu nad sprawą kredytów na roboty 
związane z obroną narodową. Komisarz 
rządowy zapoznał izbę z nowym syste­
mem robót fortyfikacyjnych. Sprawoz­
dawca budżetu marynarki wojennej 
Stern podkreślił, że roboty prowadzone 
w marynarce wojennej mają charakter 
defe®zywny.

Deputowany socjalistyczny Riviere o- 
świadczyl uroczyście, że socjaliści są w 
równym stopniu gotowi do obrony wol­

ności przed zamachami z zewnątrz, jak 
i wewnątrz kraju. Rivier poddał następ­
nie krytyce sposoby wykorzystania fun­
duszów. Fabry przewodniczący komisji 
wojskowej w odpowiedzi na uwagi kry­
tyczne zaznaczył, że fortyfikacje są naj­
lepszą gwarancją pokoju wobec uzbro­
jenia się Niemiec.

Interpelacje w sprawie polityki za­
granicznej zostały odroczone do powro­
tu ministra Barthou, który obecnie skła­
da wizyty, którego powrót spodziewany 
jest za 10 dań.

Min. Goebbels
W KRAKOWIE.

KRAKÓW, 15.6. (PAT). Dziś o godz. 
9.50 wylądował na lotnisku cywiinem w 
Czyżynach’samolot „Mars-załek llinden- 
burg“, którym przybył minister Rzeszy 
dr. Goebbels wraz z grupą wyższych u- 
rzędnilków min. propagandy i dzienni­
karzy niemieckich.

Na lotnisku powitali min. Go-cbbelsa: 
wiceminister spraw zagranicznych Szem- 
bek, minister pełnomocny Rzeszy nie­
mieckiej v. Moltke, którzy udali się węzo 
raj pociągiem do Krakowa, w imieniu 
nieobecnego p. wojewody w ital min. 
Goebbelsa wicewojewoda Walicki, pre­
zydent m. Krakowa dr. Kaplieki, konsul 
niemiecki w Krakowie, Schillingeh i in.

Po przywitaniu się z obecnymi p. mi­
nister Goebbels wraz z otoczeniem odje­
chał do przygotowanych apartamentów.

Dziś w numerze;
WIZYTA MINISTRA GOEBBELSA 
ODPOWIEDŹ RABINOM -
Na WAKACJE _
ECHA NADUŻYĆ _
ZAWIESZENIE DZIAŁALNOŚCI

N. S. P. R. _
OBOWIĄZEK PROWADZENIA KS1ĄG ‘

HANDLOWYCH str 6
NOWA USTAWA O NADZORZE

SADOWYM — sta. 6’

sifir. 5
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POLSKI rz sprawa uznania

GROTA Z CZASÓW RZYMSKICH 
POD BORSZCZOWEM.

W miejscowości Korolówka pod Bor- 
szCzowem, odkryli żołnierze KOP. w le- 
Bie obszerną grotę, posiadającą podziem­
ne korytarze. Przy wejściu do groty zna­
leziono 14 ludzkich szkieletów, w gro­
cie zaś dwie gliniane urny, bransoletę 
miedzianą, stary pierśaień i tpporelk, 
względnie siekierkę żelazną. Badanie 
wskazują, że przedmioty te pochodzą z 
czasów rzymskich. Ściany groty wyło­
żone są kamieniem o różowym kolorze.

SENSACYJNE ARESZTOWANIA 
W KR AKOWIE.

“W czwartek rano polic-ja krakowska 
dokonała licznych aresztowań wśród 
członków organizacji ukraińskich nacjo­
nalistów. Aresztowano ogółem 20 kilka 
osób z inteligencji, a wśród nich wielu 
•studentów Uniwersytetu Jagiellońskie­
go. Wszyscy pochodzą z Małopolski 
Wschodniej. Dochodzenia i rewizje oraz 
aresztowania zostały zapoczątkowane w 
Krakowie na skutek przyjazdu we wto­
rek przedstawiciela prokuratury lwow­
skiej wiceprokuratora Olherka. Na jego 
to zlecenie władze śledcze w Krakowie 
przeprowadziły rewizje i aresztowania. 
Bliższe szczegóły trzymane są narazie 
w tajemnicy. Wiadomo jedynie tyle, że 
już dotychczasowe rezultaty przedsta­
wiają się sensacyjnie. Należy zaznaczyć, 
że na terenie Lwowa przeprowadzane 
są podobne aresztowania. Władze kra­
kowskie działają w porozumieniu z wła­
dzami lwowskiemi. Jak się dowiaduje­
my, w ręce policji wpadło wiele matierja- 
tu wybuchowego, nagromadzonego przez 
wywrotowców, tudzież znaczne zapasy 
literatury nielegalnej, bilbuły propagan­
dowej, oraz korespondencji. Wśród a- 
resztowanych mają eię znajdować podo­
bno wybitni działacze w wywrotowym 
ruchu ukraińskim.

CZY ZAREMBA JEST OJCEM 
„KROPELKI"?

W sądzie cywilnym we Liwowie odby­
ła się rozprawa przeciwko architekcie, 
Henrykowi Zarembie, pozwanemu o ali­
menta przez adw. dra Asera, występu­
jącego jako sądownie ustanowiony opie­
kun w imieniu nieletniej Ewy Krystyny 
Bicz, nazwanej „Kropelką**, urodzonej 
30 września 1952 r. Powodem skargi jest 
odmowa Zaremby płacenia alimentów. 
W czasie rozprawy zastępca prawny Za­
remby, adw. dr. Lemimeł zaprzeczył ja­
koby jego klient był ojcem Kropelki i 
podkreślił, iż skarga alimentacyjna jest 
wogóle niedopuszczalna, albowiem Gor- 
gonowa jest w dalszym ciągu ślubną żo­
ną Erwina Gorgona, a tem samem więc 
każde jej dziecko uchodzi za ślubnego 
potomka. W odpowiedzi na to dr. Axer 
dowodził, iż Zaremba dwukrotnie w cza­
sie procesu lwowskiego i krakowskiego 
przyznał się, iż w grudniu 1931 utrzy­
mywał stosouki z Gorgon ową, tem sa­
mem jest więc ojcem dziecka. Poza tem

Kropelki za dziecko nieślubne zostanie 
w najbliższym czasie rozstrzygnięta 
przez sąd okr„ do którego wpłynęło już 
w tej sprawie podanie. W konkluzji dr.

eię tego .wnh
i rozprawę odroczył. Proces o alimenta 
dla Kropelki wzbudził żywe zaintereso­
wanie. W razie uznania dziecka przez 
sąd okr. za dziecko nieślubne, skarga a-

Axer prosił 6iąd o odroczenie rozprawy ■ limentacyjna przeciwko arch. Zarembie 
aż do czasu decyzji sądu okt. Sędzia dr. I stenie się aktualna.

Po pobycie min. Jewtića w Paryżu
Przyjaźń jugosłowiańsko-francuska.

Na zdjęciu (od lewej) min. Barthou, min. Jewitić i prez. 
Douanergue w parku ministerstwa spraw zagr. w Paryżu.

J ugodowi ański mini­
ster spraw zagranicznych 
Jewitić bawił przez trzy 
dni w stolicy Francji, wi­
tany tam bardzo serdecz­
nie przez prasę. .

Przyjaźń i braterstwo 
pomiędzy narodem jugo­
słowiańskim a francu­
skim datuje się — jak z 
okazji wyjazdu p. Jew­
tića do Paryża podniosła 
prasa bełgradizka — od 
14 wieku, gdy Helena 
d' Am jon dała życie dwom 
najsławniejszym i najpo­
tężniejszym monarchom 
serbskim. W czasach póź­
niejszych, gdy leg jony 
serbskie walczyły o uwoi 
nienie swego kraju, Na­
poleon Bonaparte utwo­
rzył Łllyrję, realizując w 
ten sposób pierwszy krok 
w kierunku niepodległo­
ści i połączenia całego 
narodu jugosłowiańskiego

Podczas wielkiej wojny Francuzi, 
współpracując z armją serbską, mieli 
możność ocenić wysokie walory hu­
manitarne narodu jugosłowiańskiego 
oraiz skonstatować wspólność umysło- 
wości jugosłowiańskiej i fratncuislkiej. 
Francja dołożyła wtedy największych 
starań celem ułatwienia trudnej sy­
tuacji bohaterskiej armji serbskiej, 
która znajdowała się w odwecie po­
przez Albanję. Front pod Salonikami 
doprowadził braterstwo broni do bra- 
teretwa duchowego pomiędzy armją 
francuską a serbską.

Po wojnie światowej oba kraje po­
łączyły się na zawsze we wspólnym 
wysiłku celem bronienia skutków 
wojny oraz utrzymania pokoju. W ten 
sposób oba narody stoją na straży po­
koju powszechnego oraz w obronie 
wielkich ideałów ludzkości.

„Żaden kra j nic ucierpiał od tylu o- 
kropności i destrukcyj podczas wojny, 
co Jugosławja i Francja; żaden inny 
kraj nie ocenia bardziej od nich do­
brodziejstw pokoju i nie pracuje z ta­
ką namiętnością dla zabezpieczenia

tego pokoju** — pisał niegdyś Gaston 
Doumergiue, obecny prezes francu­
skiej rady ministrów. Oświadczenie 
to ze strony jednego z najbardziej od­
danych zwolenników współpracy 
francusko - jugosłowiańskiej, do\._ 
dizi, że p. Jewitić niie napotka na jaikie- 
bądź trudności pnzy spełnieniu swej 
obecnej misji w kraju ożywionym ser- 
decznemi symipatjami w stosunku do 
narodu jugosłowiańskiego.

Dzienniki francuskie zgodnym chó­
rem podkreśliły znaczenie przyjaźni 
francusko - jugosłowiańskiej, podno­
sząc jej szczerość, której nie zdołają 
zamącić wizyty Goeringa i Roehma w 
Białogrodizie, ani też samozwańcza 
wycieczka dziennikarzy jugosłowiań­
skich do Niemiec, z którą organiizacja 
dziennikarzy jugosłowiańskich do Nie 
mieć, z którą organizacja dzienmika- 
,nzy jugosłowiańskich — jak oświad­
czono w specjalnym komunikacie — 
nie miała nic wspólnego. Pertiinax na­
zywa te wycieczki „stratą czasu i pie- 
niędzy“.

vo-
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OSTATNIE
DNI SPRZEDAŻY

LOSOW I-EJ KLASY 
w szczęśliwych kolekturach 

51. HUWSKIEJ 
w Sosnowcu, 5-go Maja 25;
w Będznie, Małachowskiego 1; 
w Dąbrowie Góra., 5-go Maja 4; 
w Zawierciu, 5-go Maja 1;
w Grodźcu, Kościuszki 3.

Ciągnienie juź 19, 20, 21 i 32 b. m.

Cesarzowa perska
W WARSZAWIE.

WARSZAWA. 15.6. (PAT). W 
o godz. 8.30 rano przejeżdżać będzie 
przez Warszawę cesarzowa perska Ma- 
legeh Pahlavi. Cesarzowej towarzyszą 
3 córki, 4 damy dworu oraz «®ef proto­
kółu dyplomatycznego.

Echa krwawych zajść
W LUBLINIE.

LUBLIN, 15.6. (PAT). Trzeci dziet 
rozprawy o krwawe rozruchy bezrobot­
nych przed gmachem państwowego Urzę 
da pośrednictwa pracy rozpoczął się 
przemówieniami prokuratora i obrony 
W ostatniem słowie oskarżeni prosili o 
uniewinnienie. O godz. 15 ogłoszony zo 
stał uniewinniony. Skazani zapowiedzie- 
1 roku więzienia, 1 na 6 miesięcy, 1 zo 
stał uniewininony. Skazani zapoi wedzie 
li apelację. Wszyscy skazani zostali wy 
puszczeni z więzienia i oddani pod do 
zór policyjny.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Belgja 12580. Holandia 559.00, 

Kopenhaga 119/50. Londyn 26.73, Nowy Jork 
5229, Paryż 34.97%. Praga 22.05, Szwajearja 
172.00, Wiochy 45.61, Berlin 202.00.

Obroty małe, tendencja niejednolita. Bank­
noty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
5.27,75. Rubel! złoty 4.60. Rubel srebra vl .32, 
100 kopiejek bilonu srebrnego 0.60. Dolar 
złoty 8.91,75—A91,50. Gram czystego złota 
5.9244. Marki niemi eckie (banknoty) w obro­
tach prywaitnyeih 1.90 (kurs orientacyjny). 
1-iuint saterlingóiw (banknoty) w obrotach pry 
walnych 26.70.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla­
na 4585, 7 proc. poż. stabilizacyjna 66.25— 
66.00, 4 proc, państw, paź. premiowa doQa.ro. 
wa 5550, 5 proc. kon.wersvjna 64.10.

Akcje: Bank Polski 8475,’Lilpop 10.00, Sta- 
raehowice 10.00.

ZBOŻOWO - TOWAROWA.
Żyto jednolite 700 g-d 14.50—15.00, Pszenica 

jednolita 748 g4 21.50—22.00. Pszenica zbie­
rana 737 g-1 21.00—21.50, Owies jednolity 
468 g4 17.00—17.50, Owies zbierany 436 g-1 
16.50—17.00, Jęczmień kaszany 632 g-1 171.00 
—18.00, Mąka pszenna gat. I 45’,’• Luks. 35.00 
—59.00, Mąka p-izenna gat. I 65% 51.00—35.00 
Mąka pszenna gat. II 20% po Luks. 26.00— 
31.00, Mąka pszenna gat. III „Poślednia" 16.00 
—25.00, Mąka „żytnia I gat. 0—55%" 24 00— 
25.00, Mąka żvitn a I gat. 0-65%" 25.00-24.00 
Mąka „żytnia U gat. 19.00—20.00, Mąka 
„żytnia razowa** 19.00—20.00, Mąka „żytnia 
poślednia*1 12.00—14.C0.

ANTONI HRAM

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)
76 ------

— Więc pytał pan o młockę — przypomniał, 
zapalając nerwowo papierosa. — Pragnę pana upe­
wnić, że wszystko idzie dobrze, tylko ludzie obe­
cnie za batrdżo są przemęczeni. Należy więc im 
zwiększyć ordynarję w dwójnasób.

— Te sprawy już ntie wchodizą w zakres pań­
skich czynności! — upomniał go Szlaski eiertptko.

— Ałe ja muszę codizień patrzeć nia ich nie­
dolę! To wyzysk, panie dziedzicu! Podłość! — wy­
krzyknął prawie, świdrując Szlaskiego nienawii- 
stnem spojrzeniem. — Ja z tem mniszę raz skoń­
czyć!—

Szlaski pobladł z wściekłości.
— Smarkacz!... ty... mnie... — wykrztusił oder­

wane wyrazy, z wyraźnem drżeniem głosu.
Żylicz powstał i podszedł o krok do przeci­

wnika, ani na chwile nie spuszczając zeń wzroku.
Przewrażliwiona i chorowita Salaska z okrzy­

kiem przerażenia, zemdlona osunęła się na poręcz 
fotelu. Panienki skoczyły jej na ratunek.

Jeden tylko Siennicki nie został wytrącony z 
równowagi. Siedząc spokojnie pod oknem, zdawał 

* sobie rnż sirvrwwe- że Zvłioz awanturę orjirowoilco-

wał z rozmysłem. Obserwując więc bacznie jego 
ruchy, powoli zasunął rękę do kieszeni i dłoń obję­
ła rękojeść rewolweru.

Mimo wszystko, ten manewr nie uszedł uwagi 
Żylicza.

— Szkoda fatygi, kochany rządco... — uśmie­
chnął się dwuznacznie. — Nie zaniedbałem ró­
wnież pańskiej maszynki.... Nie chcę a.by na sta­
rość popełnił pan morderstwo. Ple, he, he.... •— za­
rechotał, lecz urwał nagle, obalony siarczystym 
policzkiem Szlaskiego.

— Chłopcy, do minie! — zaryczał, powstając 
z trudem na nogi.

Siennicki błyskawicznie wyciągnął broń z kie­
szeni. Pocisnął cyngiel. Odezwał się tylko lekki 
trzask kapiszona.

Przebiegły Żylicz już na kilka dni przedtem 
wysypał proch z ładunków.

W tej chwili drzwi wiodące do pokoju Karola 
ustąpiły z hałasem i do salonu wtargnęło czterech 
drabów.

Przytomny Siennicki pierwszemu jaki pod­
biegł do niego, wymierzył rękojeścią browninga 
potężny etos w głowę. Miało to jednak fatalne sku­
tki: Drab pada jąc podciął mu nogi i stary rządca 
tracąc równowagę, zwalił się na niego. I nim Sien­
nicki zdążył się podnieść, został przez pozostałych 
skrępowany silltnymi oplotami powroza.

Szlaski bronił 9ię dłużej. Przyparty do ściany 
przez Żylicza i diwóch jego kompanów, z wście­
kłością odpierał ataki przeciwników, pragnących 
go za wszćitką cenę obezwładnić. Przytem niezna­
cznie nosuiwal sie wzdłuż ściany. z której wiódł-”’*

drzwi do jego pokoju, będącego zarazem arsena­
łem wszelakiej broni, gromadzonej od wielu po 
koleń.

Przebiegły Żylicz wlot odkrył jego zamiary- 
I kiedy Szlaski miał tyliko nacisnąć klamkę — Ka­
rol znienacka rzucił mu się pod nogi, skutkiem cze­
go Szlaski zachwiał się i runął twarzą na podło­
gę. Jeszcze czas jakiś borykał się z dwoma przy- 
gniaitającetmi go drabami, zanim stracił przytom­
ność, zduszony zarzuconym mu na szyję powro­
zem.

Stało się to wszystko z tak niezwykłą szybko­
ścią, że zaskoczone struchlałe panienki dotychczas 
nie zdawały sobie należycie sprawy z wszystkiego 
co zaszło. Zdumienie ich było iem większe, że te­
go wszystkiego dokonał Karol Żylicz.

Ten tymczasem, uporawszy sie z obetzwladnie- 
niem Szłaskiego, wyszedł na środek pokoju i teraz 
dopiero można było dostrzec jego dziką, w cynicz­
nym uśmiechu skrzywioną twarz urodzonego 
zbrodniarza.

Zeńka oprzytomniała pod wpływem tego wi­
doku.

— Bandyto! — rzuciła mu prosto w twarz, pod 
chodtząc do niego z zaciśniętemi pięściami.

— He, he, he—. Chłopcy, brać ją! — zarecho­
tał szyderczo, zwracając się do towarzyszy. — Pó­
źniej z nią poigracie. tylko trzeba uważać, by oczu 
nie wydrapała. Ta druga będzie dla mnie — pod­
szedł do Zośki i cała dłonią uchwycił ją za włosv

D-a*.
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Wizyta ministra Goebbelsa.
Wczoraj daliśmy obszerne stresz­

czenie odczytu min. Goebbelsa wy­
głoszonego w Warszawie, oraz spra­
wozdanie z jego pobytu w Polsce.

Wizyta niemieckiego ministra w 
Polsce musiała wywołać nietylko u 
nas bardzo liczne komentarze ale i 
zagranicą.

Pomi jamy tu oczywiście głosy pra­
sy i opinji żydowskiej, która uderzy­
ła na alarm i rozpoczęła nagankę 
przeciw przyjazdowi p. Goebbelsa, 
mając oczywiście na uwadze moty­
wy i cele polityki żydowskiej. Będąc 
w wojnie z ruchem hitlerowskim, ży­
dzi — którzy nie tak jeszcze dawno 
byli naturalnymi poplecznikami za­
borczej polityki niemieckiej — obcię­
liby obecnie, by cały świat podpo­
rządkował się ich polityce bojkoto- 
wo-napastliwej w stosunku do Trze­
ciej Rzeszy i by poszczególne naro­
dy z pominięciem własnych intere­
sów i własnej polityki stanęły na u- 
słuigi polityki żydowskiej. Zwraca­
liśmy już uwagę na zachowanie się 
w związku z przyjazdem p. Goebbel­
sa żydów w Polsce i na ich zuchwałe 
próby narzucania Polsce linji postę­
powania w polityce zagranicznej, a 
nawet decydowania o tem, kogo Pol­
ska może u siebie przyjmować, a ko­
go nie może.

Ale niezależnie od tych głosów ży­
dowskich, na które słusznie nie zwró­
cono zbytniej uwagi, pozostaje stro­
na polityczna wizyty p. Goebbelsa, 
jako pewnego rodzaju przejaw obec­
nych stosunków polsko-niemieckich.

Oczywiście nie widzimy specjalne­
go zla w (poznawaniu przez społeczeń 
stwo polskie dla celów informacyj­
nych założeń ideowych ruchu hitle­
rowskiego. Moiżna mieć w stosunku 
do tego ruchu najdalej idące zastrze­
żenia, ale z drugiej strony jako bez­
pośredni sąsiedzi Niemiec musimy 
dobrze znać prądy i dążenia, jakie w 
dzisiejszych Niemczech istnieją.

Wizyta p. Goebbelsa w Warszawie 
ma w zasadzie charakter prywatny. 
Coprawda program jego pobytu roz 
winięto następnie dość znacznie, ale 
w wykonaniu znowu, jak się okazu­
je, zredukowano. Prasa stołeczna 
wszystkich niemal odcieni zachowała 
zresztą wobec wizyty p. Goebbelsa 
wymowną choć grzeczną rezerwę. 
Rezerwa polityczna w połączeniu z 
kurtuazją, należną gościowi zagra­
nicznemu, jest może istotnie tonem, 
nałepiej wryrażającym stanowisko 
społeczeństwa polskiego wobec zaga­
dnienia niemieckiego.

Wszyscy w Polsce pragną ułożenia 
się pokojowych stosunków z Niemca­
mi. Wszyscy są zadowoleni z dzisiej­
szego odprężenia. Ale nikt też zapew­
ne u nas nie ulega żadnym pod tym 
względem złudzeniom. Jeżeli rząd 
kanclerza Hitlera dokonał zwrotu w 
taktyce Niemiec wobec Polski, to u- 
czynił to oczywiście nie z myślą o 
interesie Polski, lecz o.interesie Nie­
miec. Bardzo wiele powodów, ja­
snych i zrozumiałych, skłoniło rząd 
Rzeszy do dokonania tego zwrotu. 
Ale co będzie, gdy powody te miną? 
Trudno to przewidzieć. Narazie 
wszyscy wiedzą, że Niemcy się zbro­
ją.

Min. Goebbels jest człowiekiem 
bardzo zdolnym i bardzo bystrym. 
Mamy też nadzieję, że oceni on we 
właściwy sposób nastroje społeczeń­
stwa polskiego. Jako hitlerowiec mo­
że być pewien, że w ustosunkowaniu 
się swojem do Niemiec dzisiejszych 
społeczeństwo polskie posiada linję 
niezależną, niezależną zwłaszcza od 
żydów. Jako nacjonalista winien wy­
czuć, że w społeczeństwie naszem in­
stynkty narodowe są dziś najsilniej­
sze i nie pozwolą one nigdy na postę­
powanie, które nie byłoby zgodne z 
naszym honorem narodowym i z na­
szem poczuciem obowiązku wobec 
kraju naszego i wszystkich naszych 
ziem. Jako mąż stanu Rzeszy z łatwo­
ścią winien się przekonać, że naród 
nasz wierny jest tej linji w polityce 
zagranicznej, która zapewnia mu nie 
•podległość i dała mu silne oraz trwa­
łe sojusze i przyjaźnie z poszczegól- 
uemi państwami. a zwłaszcza z Fran-

cją, przyjaźnie, które nie przeszka­
dzają w utrzymywaniu dobrych, są­
siedzkich stosunków ze wszystkiemi 
państwami. Dalsze zrozumienie tych 
prawd w Niemczech odbić się może 
jedynie korzystnie na stosunkach

ipolskc-niemieckicth, dodając im nie­
zbędnej szczerości. Gdyby wizyta p. 
Goebbelsa w Polsce przyniosła taki 
efekt, wówczas znaczenie jej byłoby 
dodatnie.

URODZINY KRÓLA ANGIELSKIEGO.
Cała Angilja obchodziła w tych dnach niezmiernie uroczyście 69-te urodziny króla Je­
rzego V. W ramach uroczystości odbyła się rewja wojsk angielskich, którą przyjmował 
monarcha. Na zdjęciu król Jerzy wraz z łosięciem WaJj i księciem Yorku uidaje się na 

plac rewji.

Odpowiedź rabinom.
Związek rabinów ogłosił za pośre­

dnictwem żydowskiej Agencji Tele­
graficznej komunikat w sprawie wi­
zyty u J. E. ks. kardynała Rakowskie 
go. Ponieważ w komunikacie powyż­
szym znajdują się nieścisłości i in­
formacje nie odpowiadające rzeczy­
wistości, zmuszeni jesteśmy ponow­
nie w tej epraiwie zabrać glos.

1) Wizyta rabinów u ks. Kardynała 
•— jak podaje komunikat ŻAT — mia 
ła na celu „apel duchowieństwa na­
rodu prześladowanego do najwyższe­
go duchownego narodu panującego4’.

Konstytucja polska w art. 95 gło­
si: „Rzeczpospolita Polska zapewnia 
na swoim obszarze zupełną, ochronę 
życia, wolności i mienia wszystkim 
bez różnicy pochodzenia, narodowśei, 
języka, rasy lub religji**. Twierdze­
nie zatem pp. rabinów, że są w Pol­
sce narodem ,prześladowanym‘‘ jest 
zgoła nieprawdą, a rzeczywistość poi1 
ska całkowicie temu przeczy.

2) „W żadnym razie — piiszą pp.
rabini — nie mogliśmy przypuszczać, 
że otrzymamy odpowiedź politycz­
ną". . . .

Wręcz przeciwnie, memorjał pp. 
rabinów był deklaracją polityczną, w 
niezwykle ostrej formie („w Niem­
czech zapanowała ostatnio horda bar

Główny organ partji hitlerowskiej 
,Vólkieciher Beobachter** zamieszcza 

drugą z rzędu korespondencję, oma­
wiającą sytuację wewnętrzną w Pol­
sce w związku z wynikami ostatnich 
wyborów do rad miejskich. Koresipon 
dencja ta jest o tyle ciekawa, że, jak 
wiadomo, „Volkischer Beobachter44 
odnosi się życzliwie do obecnego re­
żimu w Polsce i do jego przywódców, 
czemu często daje wyraz na swych 
lamach. Oto najważniejsze ustępy 
wspomnianej korespondencji:

„Niespodziewane (?) zwycięstwo narodo­
wych demokratów przy wyborach komunal­
nych w wielkich masłach Polski, wywołało 
następstwa psychologiczne, które, być może, 
stanowić będą początek głęboko sięgających 
sfrew-nętrzno-ipolitycanyich pnzemian struktu­
ralnych w Pckce.

„Najsilniej przewrót ten ujawnił się w I/>- 
dzi. Łódź, maeto fabryczne o 600 tysiącach 
mieszikańców. bvłe dó tej nory domeną mar-

Przemiany wewnętrzne w Polsce.
■■■MB Opinja naczelnego organu hitlerowskiego.

Komunikat Katolickiej Agencji Prasowej.
barzyńców pogan11) atakująca żarów 
no Niemcy, jak i młodzież polską. Je 
go Eminencja w swej odpowiedzi po 
minął wszelkie momenty polityczne 
i społeczne a poruszył jedynie spra­
wy dotyczące ataków żydowskich na 
religję i moralność chrześcjańską. 
Zarzut więc powyższy pp. rabinów 
stoi w sprzeczności z istotnym sta­
nem rzeczy.

3) Piszą pp. rabini, lże KAP-wa 
..uznała za potrzebne zmienić w pew- 
nein miejscu tekst piśmiennego o- 
świadczenia kardynała**.

Otóż stwierdzamy, że podaliśmy 
przemówienie Jego Eminencji w tej 
lortmie, w jakiej zostało ono wypo­
wiedziane w obecności tak pp. rabi­
nów, jak i dyrektora KAP oraz in­
nych kapłanów. Tekst przemówienia 
został autoryzowany i jako taki zo­
stał ogłoszony dosłownie w Polskiej 
Katolickiej Agencji Prasowej razem 
z memorjąłem pp. rabinów.

Jest rzeczą zrozumiałą, że pp. rabi­
ni i ich współwyznawcy nie są zado­
woleni z enuncjacyj Jego Eminencji, 
ale niestety, smutne objawy destruk 
cyjnej działalności pewnych czynni­
ków żydowskich w społeczeństwie 
polskiem nie mogły podyktować in­
nej odpowiedzi.

ksiznnu zarazem zaś twierdzą żydostwa, któ­
re tutaj, jitiż dzięki siwej sile liczebnej i dzię 
ki ścisłemu zespoleń u z przemwiem, miało 
jedną ze swych najsilniejszych podpór w 
Polsce. Zwycięstwo narodowych demokra­
tów, nastrojonych antymarkisowsko i an- 
tysemicko, którzy zdobyli 40 mandatów na 
ogólną liczbę 72, oznacza w tych okoliczno­
ściach więcej, nż jakikolwiek inny, w in­
nych warunkach wywalczony sukces wybór 
czy. Zwycięstwo narodowych demokratów 
spowodowiane zostało pnzez zmianę poglądów 
w matach robotniczych, które odwróciły się 
tyłem do marksizmu i zamanifestowały na­
gle swą solidarność z ideą narodową.

..Klęska marksizmu w tem robotniczom 
mieście była tak ogromna, że wszystkie trzy 
part je marksistowskie razem wzięte, miano­
wicie polska, niemiecka i żydówka, ne zdo 
lały uzyskać nawet 10 (proc, mandatów, choć 
dawniej posiadały przygniatającą większość. 
Istotnie więc można mówić o pnzebudzen u 
się mas robotniczych. Niewątpliwie także 
bankructwo marksizmu w Niemczech wybit­
nie sę przyczyniło (?) do wyzwolenia w Pol­
sce nowych sił duchowych, które rwą na- 
nrzód z żywiołowa siła

„Istotnym czynnikiem w tym procesie prze 
wartościowania politycznego — pisze dalej 
„Yolkischer Beobachter" — jest stanów siko 
wobec problemu żydowskiego. Problem ży­
dowski w ostatnich tygodniach przybrał w 
Polsce tak bardzo na ostrości < aktualno­
ści, że istał się dominującym .problemem pań 
stwowym. Blok rządowy, który jeszcze teraz 
usiłuje uchylić s ę od rozwiąizania tego pro. 
blemu, poniósł konsekwenąje tego • tanowi- 
iska w postaci ciężkiej klęski wyborczej, 
{podczas gdy narodowi demokraci zawdzię­
czają swe sukcesy w dużym stopniu jasne­
mu stanów sku w sipnawie żydowskiej.

„W związku z tem wewnętrzna sytuacja 
polityczna w Polsce ukazuje się obecnie w 
nowem świetle. Dokonywa się samorzutnie 
proces duchowego przewarstiwow-ienia. któ­
rego dalnzy rozwój zasługuje na jak naj­
bardziej wytężoną uwagę, choćby dlatego, 
że ma się tu do czyn enia z ruchem, idącym 
z doliu do góry".

W dalszym ciągu organ kanclerza 
Hitlera omawia stanowisko, jakie za­
jął wobec wyniku wyborów do rad 
miejskich główny organ ..sanacji" 
„Gazeta Polska". Pismo cytuje opi.nję 
„Gazety Polskiej**, wedle’ której' pro­
bierzem oceny obywatela państwa nie 
może być jego pochodzenie ani przy­
należność rasowa, oraz opinję, źe 
walka o władizc w Polsce została za­
kończona w ma ju r. 1926.

Zdaniem „Vblkischer Beobachter" 
to stanowisko „Gazety Polskiej** — 
w związku z dokonywiującemi się 
procesami w Polsce •— nie jest prze­
widujące i nie służy wewnętrzno-po- 
litycznej konsolidacji kraju.

t Z DNIA
ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA 

POLSKIEGO WOBEC MINISTRA 
OŚWIATY.

Krakowski I. K. C. zamieścił na­
stępującą informację:

Ag. Press donosi: Minister oświaty 
p. W. Jędrzejewicz przyjął 14 b.m. 
delegację Zw. Nauczycielstwa Pol­
skiego w osobach wiceprez. Zygmun­
ta Nowickiego i sekretarza Stanisła­
wa Machowskiego. Delegacja prze­
prosiła ministra oświaty, że nie zapra 
sza go na zjazd delegatów Związku, 
który odbędzie się od 20 — 23 b.m. w 
Warszawie, a to z tego względu, że 
zjazd ma charakter zamknięty. Za­
mknięty charakter obrad tłumaczy 
się stanem wzburzenia nauczyciel­
stwa, wywołanem przez dekret upo­
sażeniowy. Również przedstawiciele 
imnyeh władz i stowarzyszeń nie bę­
dą na zjazd zaproszeni. Minister o- 
światy przyjął przeproszenie to do 
wiadomości.

Delegacja wręczyła następnie p. 
ministrowi memorjał w sprawie za­
trudnienia w szkolnictwie bezpłat­
nych praktykantów nauczycieli.

Delegacja przedstawiła następnie 
postulaty w zakresie nowego statutu 
szkół powszechnych i organizacji 
szkolnicwa powszechnego na r. szkol­
ny 1934-35. Specjalną uwagę zwróciła 
delegacja na sytuację, w jakiej znaj 
duje się szkolnictwo powszechne oraz 
praca zawodowa i społeczna nauczy­
cielstwa.

P. minister ustosunkował się nega­
tywnie do przedstawionych przez de­
legację przejawów życia szkolnego, 
oświadczając, że o sytuacji w szkol­
nictwie ma wyrobiony inny obraz.

Tak wygląda informacja podana 
przez krakowski „I. K. C.‘‘ Krótka 
informacja, ale jakże... wielemó- 
wiąca.

Wysiedlenie żydów
Z BELGJI.

„Moment14 z 30.5 w depeszy ż. a. t. 
z Antwerpji donosi o masowem wy­
syłaniu żydów z Belgji do Polski:

— Liczba niemieckich zbiegów, w wię­
kszości polskich obywateli, którzy mu­
szą opuścić Belgję, wzrasta stałe. W sa­
mej Antwerpii ponad 200 rodzin zbiegów 
otrzymało rozkaz opuszczenia kraju.

Inna depesza ź. a. t. z Antwerpji do 
nosi o uchwaleniu przez parlament 
belgijski ustawy, według której

— cudtzoziemcy w Belgji będą podda­
ni znacznie ostrzejszej kontroli niż do­
tąd.

Zaczyna się masowe wysiedlanie 
żydów „polskich*4, tj. tych, którzy for 
mailnie. zgodnie z celowo narzucone- 
mi Polsce w traktacie o mniejszo­
ściach CTzeplsami, mogą pretendować 
do obywatelstwa polskiego.
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ZiMiMi *
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ.

Saun fakt urządzenia wystawy i da-! 
nia możności ogółowi ujrzenia obli­
cza twórczego naszych artyetów-ma-' 
larzy podnosi k-h wartość, każę ich, 
podziwiać i świadczy, że świat bar-' 
wy nie został jeszcze przysypany py­
łem ulicznym i przysłonięty dymem? 
kominów fabrycznych, ale utrzymu­
je eię na powierzchni i daje wyrazi 
twemu życiu.

Tych kilka refleksyj nasunęło mr 
ałę po obejrzeniu wystawy artystycz­
nej urządzonej w seminarjum mę- 
akiem w Dąbrowie (jprzy kościele).

Dorobek artystyczny, jaki miałem 
możność oglądać, wydał mi aię god­
nym zainteresowania.

P. Anders dał kilkanaście skrom­
nych motywów z Tatr. P. Głucbmań- 
ełći ilustruje życie Zagłębia oraz le­
gendy górnicze w technice piórko­
wej i olejnej. Należy wyróżnić o- 
brazy: „Chleb11, „Górnik** i „Eucha­
rystia". P. Głuchimamski wzuwa się 
doskonale w psychologię „szarego 
człowieka*4 gnębionego od kilku lat 
ogólnym kryzysem.

P. Gorgoń wystawia około 20-tu o- 
hrazów. Są one świadectwem jak róŁżi- 
norodinie kształtuje się talent kolory­
sty i na jakich fundamentach buduje 
on swoją twórczość. Wyróżniają się: 
„Marzenia chłopięce1*—złocista zbro­
ja, świat baśni, rycerstwa, szuim 
skrzydeł husarji, legenda... „Gołę- 
biarz“ — znakomicie zharmonizowa­
ny w kolorach, „Gitarzystka11 — na­
cechowana pewnością kolorytu i to­
nu, „Dzwonek**, „Noc w Krakowie*1.

P. Majewska dla fotografów, ama­
torów i zainteresowanych zestawiła 
artystycznie wykonane prace z za­
kresu fotografiki.

P. Pilecki odsłonił . swoją kopję 
„Madonny z dzieckiem*1 (Riłbcry). ro­
bioną w Luwrze w okresie studjów 
zagranicą oraz „Zamek z Będzina11, 
kilka dobrych rysunków, martwych 
natur malowanych ze zrozumieniem.

P. Rembertowski poza słonecznemi 
pejzażami dał motywy kwiatów i 
dziecinne główki.

P. Steller dał cykl drzeworytów 
(wyraźny wpływ Skoczylasa), nie­
zwykle silnych w wyrazie i modelo­
waniu.

Wystawa robi naogół wrażenie bar­
dzo dodatnie.

Otwarta jest codziennie od godz. 
H do 19 w seminarjum męskiem w 
Dąbrowie i trwać będzie do ponie­
działku 18 bm. W niedzielę wystawa 
otwarta jest już od godz. 10 rano.

Zwiedzajmy ja póki czas.
M. S.

Przed „Świętem Morza11 
W GMINIE OLKUSKO-SIEWIERSKIEJ.

W dniu 11 Ib.m. o godz. 18.30 w lokalu 
zarządu gminy olkusko - siewierskiej w 
Strzemieszycach odbyło się z inicjatywy 
zarządu gminnego zebranie w celu zor­
ganizowania gminnego i lokalnego Ko­
mitetu w związku z obchodem „Święta 
morza". Na zebranie to przybyło 40 osób. 
Przewodniczył zebraniu sekretarz gmi­
ny p. St. Duda.

Do gminnego komitetu na cały teren 
gminy olkusko - siewierskiej i lokalnego 
komitetu w Strzemieszycach obchodu 
„Święta morza1* powołano i jednogłośnie 
wybrano następujące osoby: na prze­
wodniczącego p. Stanisława Dudę, wice- 
przewodn. — p. Smolarskiego, skarbnika 
p. Stelmacha, sekretarza — p. Gomoli- 
szewskiego. Do sekcji technicznej weszli 
pp.: Piórecki, Mianowski, Sietrecki, Gon­
dek, Przybylski i Jarnuszewski; praso- 
wo - propagandowej pp.: Bagiński — 
przewodniczący, Rymas, Rajchman, Ka­
lita i Kacuga; imprezowo - dochodowej 
i finansowej pp.: Stelmach — przewod­
niczący, Białostocka, Mazur (KjP.W.), 
Sietrecki, Zajdband, Paszkę, Wiśniew­
ski, dT. Korzonek, Jędrzejowski, Blacha, 
Nawrot i Majzner.

Następnie postanowiono upoważnić do 
działania w związku ze „Świętem mo­
rza" na terenie gminy olkusko - siewier­
skiej następujące osoby: w Strzemieszy­
cach Małych: pp. Bożka, Anioła, Kozła; 
w Maczkach pp.: Chybałę i Szczepania­
ka w Nisafiacih; ® Smosarskiego; w

Gołonogu: p. Daneckiego; w Ząbkowi­
cach: p. Lewandowskiego; w Strzemie­
szycach Wielkich: (Komitet wybrany na 
posiedzeniu).

Po zakończeniu wyborów sprawę fun­
duszów obrony morskiej referował p.,

NA WAKACJE
■■HHBBESI KONIEC ROKU SZKOLNEGO.

W dniu wczorajszym młodzież 
szkolna przeżywała jeden z ważnych 
dni w jej życiu, mianowicie zakoń­
czenie roku szkolnego, który dla wię­
kszości młodzieży był dniem szczę­
ścia i radości, natomiast dla pewnej 
kategorji uczącej się młodzieży i jej 
rodziców dniem smuitku i nieweso­
łych wrażeń. Jakże 'bowiem można 
się cieszyć, kiedy chłopiec został na 
drugi rok w tej samej klasie, lub też, 
nie otrzymawszy promocji po dwu­
letnim pobycie w jednej klasie, zo­
stał ze szkoły usunięty.

W nielepszej sytuacji znajdują się 
rodzice, których synowie pokończyli 
zakłady naukowe i obecnie w domu 
czekać będą... lepszych czasów, sta­
jąc się ciężarem żywicieli.

W jak trudnych żyjemy warun­
kach świadczy między innemi fakt, 
te w roku bieżącym nieprawdopodob­
nie duża ilość młodzieży szkolnej nie

KRONIKA^ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

16
Sobota

Dziś Benona
Jutro Innecentego
Wschód słońca 3 m. 32.
Zachód „ 19 m. 57.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Port San Diego.
PAŁACE: L Tajemne moce. II. Romans 

sekretarki.
DĄBROWA

AiRS: Nieczymme $i|>owodu remontu.
BAJKA: Romans Mańki Greszyinoj. — Na 

scenie: Chór kubańskich kozaków.

X DODATEK NADZWYCZAJNY K. Z. 
Wczoraj >w godzinach przedwieczornych 
po otrzymaniu drogą telefoniczną z War­
szawy wiadomości o zamachu na min. 
Pierackiego wydaliiśmy dodatek nadzwy­
czajny, który rozszedł się wkrótce w 
Calem Zągłęibńu. Wiadomość o zamordo­
waniu ś. p. min. Pierackiego wywołała 
wśród społeczeństwa przygnębiające 
wrażenie.

Porządek nabożeństw
W KOŚCIELE SOSNOWIECKIM.

Niedziela IV po Ziel. Świątkach — 
17 czerwca: godz. 5 — prymarja z kaza­
niem — ks. M. Jung; godz. 8 — msza św. 
sodałicyjna — ks. d'r. Chomrański T. J.; 
godz. 9.40 — msza św. z nauką — ks. 
mgr. Bitnkiewdctz; godz. 11 — suma — 
Iks. prof. Giebartowislki. Kazanie — ks. 
mgr. Binkiewicz; godz. 12.30 — msza św. 
z nauką — ks. prof. Giehartowski; godz. 
8 — msza św. z nauką w kaplicy wię­
ziennej — ks. M. Jung; godz. 16 — na­
bożeństwo do Najśw. Serca P. Jezusa — 
ks. M. Jung.

Od soboty godz. 18 dnia 16 b.m. do 
dnia 23 ban. godz. 18 dyżury pełni 'ks. 
M. Jung.

Porządek nabożeństw podczas wakacyj 
od 18 czerwca bj. do 18 sierpnia bu. 
W dni powszednie: godz. 6 — prymarja, 
godz. 8.30 — msza św. W niedzielę i 
Święta: godz. 5 — prymarja z nauką; 
godz. 8 — msza św. z naulką; godz. 10 — 
suma z kazaniem.

FUTRA PO NIEBYWALE NISKICH 
CENACH, zakupione osobiście na ostat­
nich targach zagranicznych nadeszły 
w wielkiej ilości do firmy
K. i R. MOOR, Kraków, Grodzka 13.

Spieszne korzystanie z nadarzającej 
się sposobności leży we własnym inte­
resie P. T. Publiczności. 3856

Smolarski, zaś p. Zygmański zaapelował 
do zebranych by na tych terenach na 
których jeszcze dotychczas nie powstały 
koła i oddziały Lagi morskiej i kolonjal­
nej przystąpiono do zorganizowania ta­
kowych.

otrzymała świadectw szkolnych skut­
kiem nieniszczenia należnych opłat, 
których ilość, pozaj-czesnem, stale się 
zwiększa.

A więc wczoraj? młodzież szkolna 
zebrała się poraz^ostatni w tym roku 
szkolnym w murach swych uczelni, 
skąd w towarzystwie grona nauczy­
cielskiego udano się do kościołów na 
nabożeństwo. Następnie wrócono do 
szkół, gdzie nastąpiło rozdanie cen­
zur i świadectw dojrzałości, zakoń­
czono przemówieniami F życzeniami 
kierowników szkół.

Na kolon je i odpoczynek wśród la­
sów i pól wyjedzie znikoma tylko 
część młodzieży, reszta w zadymio­
nych i zakurzonych miastach z ko­
nieczności spędzi ferje letnie, któ­
rych przesunięcie o 2 tygodnie na­
przód było pomysłem1 wysoce niefor­
tunnym i uciążliwym dla rzesz ro­
dzicielskich.

Teatr miejski w Sosnowcu 
ODWOŁANY KONCERT.

Kierownictwo teatru miejskiego w Sosnow­
cu komniniikutj-e, że koncert znakomitego śpie­
waka p. Hermana Sitmlberga zoetaje odłożo­
ny ze względu na jego chorobę. Natomiast 
w sobotę dnia 16 hm. odbędze się rewja ar­
tystyczno-literacka pt. „DRZWIAMI I OKNA­
MI'1 z udziałem całego zespołu. Bilety w ce­
nie od 25 gr. do zł. 1.50 nabywać, można w 
firmie .p. W. Czechowskiego.

REPERTUAR.
Sobota 16 bm. o godz. 20.15 — „DRZWIAMI 

I OKNAMI'1.
Niedziela 17 ban. godiz. 1645 — „DRZWIA­

MI I OKNAiMr.
Niedziela 17 bm. godz. 20.15 — .DRZWIA­

MI I OKNAMI".

W sprawie zasiłków
Z FUNDUSZU BEZROBOCIA.

Dyrekcja Funduszu Bezrobocia wyja­
śniła,, że w razie wpłacenia pnzez pra­
codawcę odszkodowania za uiewypowie- 
dzenie stosunku najmu pracy, nie nale­
ży wpłacać od tej sumy wkładek do 
Funduszu Bezrobocia. Również nie na­
leży zaliczać do okresu. 156 dni, przewi­
dzianych ‘w. art. 2 ustawy o zabezpiecze­
niu na wypadek bezrobocia, 6. zł do o- 
kresu, uprawniającego do otrzymania 
zasiłku, dni, za które było wypłacone 
odszkodowanie.

Składki zabezpieczeniowe, niesłusznie 
(Pobrane przez Fundusz Bezrobocia, na­
leży zwrócić, a okresu pracy, za który 
były pobrane, nie należy zaliczać do 26 
tygodni, wymaganych przez tę ustawę.

Również w wypadkach wypłacenia ro­
botnikom odszkodowania za niewyko­
rzystany urlop, okreRui, za który odszko­
dowanie to zostało wypłacone, nie zali­
cza się do wymaganych przez ustawę 
156 dni podlegania obowiązkowi ubez­
pieczenia.

X COFNIĘCIE ROZPORZĄDZENIA O 
NORMALIZACJI ZESZYTÓW. Minister 
oświaty cofnął rozporządzenie o norma­
lizacji zeszytów szkolnych. W przy­
szłym więc roku młodzież szkół po­
wszechnych będzie mogła nabywać wszel 
kiego rodzaju zeszyty po dotychczaso­
wych cenach rynkowych. Zapotrzebowa­
nie zeszytów sżkolhych wynosi w całym 
kraju około 50 miljonów rocznie. Wóbfec 
ustalonej w rozporządzeniu o normaliza­
cji zeszytów ceny 10 groszy za zeszyt, 
społeczeństwo byłoby obciążone nowym, 
wielkim wydatkiem w okresie kryzysu. 
Cofnięcie rozporządzenia etanowi rów­
nież niespodziankę dla Zjednoczenia pro­
ducentów zeszytów pod firma „Centro- 
Kaiet1*. |

Program popisów
PRZEDSZKOLI MIEJSKICH

w dniu 17 czerwca bJ. o godz. 11-ej 
w snłi Teatru Miejskiego w Sosnowcu.

Część I.
Słowo wstępne — K. Nawrocki, naczel­

nik Wydz. szkolnictwa zarządu miej 
6<kiego w Sosnowcu.

Inscenizacja p.t. „Zakończenie roku 
szkolnego w przedszkolu" — w wyko­
nani® dziatwy przedszkola nr. 3.

„Taniec Rusałek" w wykonaniu zeąpo 
łu z przedszkola nr. 1.

„Gdy chłopiec wyrośnie dudy" — de­
klamacja solo — przedszkole nr. 6.

Ćwiczenia rytmiczne p.t. „Marynarze" 
— w wyk. zespołu przedszkoli nr. 4 i 6.

Obrazek sceniczny p.t. „Na jagody" — 
w -wykonaniu dziatwy z przedszkola 
nr. 5.

Część II.
Deklamacja zbiorowa p.t. „Górnicy* 

w wykonaniu dziatwy przedszkola nr. 3.
Obrazek sceniczny p.t. „Kwiaty, mo­

tyle i gąsienice*1 w wykonaniu dziatwy 
z przedszkoli nr. 4 i 6.

Deklamacja 2biorowia p.t. „Piekarz .1 
kominiarz" w wykonaniu dziatłwy przed 
sżkola nr. 1.

Polonez — taniec w wykonaniu dziat­
wy przedszkola nr. 2.

Deklamacja: „Viviat przedszkole" wy' 
głosi dziecko z przedszkola nr. 5 (solo).

Taniec: „Krakowiak" w wykonaniu 
dziatwy z przedszkola nr. 1.

X MATURZYSTKI ŻEŃSKIEJ SZKOŁY 
RZEMIOSŁ IM. KS. FR. RACZYŃSKIE­
GO. W żeńskiej Szkole rzemiosł im. ks. 
kam. Fr. Raczyńskiego Tow. szkół śred­
nich w Sosnowcu (ud. Kaliska 23) odby­
ły się egzaminy końcowe i czeladnicze. 
Świadectwa z ukończenia szkoły i cze­
ladnicze otrzymało 28 uczenie. Złożyły 
egzamin na czeladnika przemysłu kra­
wieckiego: Adamusówna Alfreda, Ćwię- 
kówna Anna, Domagalanka Władysła­
wa, Dziuilanlka Stanisława, Gregerówna 
Eleonora, Hejczykówn* Janina, Hetmań- 
czykówna Władysława, Jaskólska Hele­
na, Kowalska Irena. Kwiecieniówna Ire­
na, Matuszyńska Marja, Pawlikówna 
Stanisława, Stojozykówna Saba, Wywia- 
łowna Władysława.

Złożyły egzamin na czeladnika prze­
mysłu fryzjerskiego: Ciesielska Janina, 
Latosówna Krystyna, Kaliszewska Stani­
sława, Modżanka Emilja, Magnuska Ja­
nina, Przyibyłówna Helena, Tabakówna 
Marja, Urbańska Gecylja.

Złożyły egzamin na czeladnika prze­
mysłu czapniczego: Wawszczakówina A- 
polonja, Wilkówna Wanda, Wojciechow­
ska Władysława.
Złożyły egzaminy na Czeladnika przmy- 

słu introligatorskiego: Kuźmicka Wan­
da oraz na czeladnika przemysłu galan- 
teryjno-skórzauego Lubaszkówna Klara. 
X ZBIÓRKA NA F. O. M. Stosownie de 
instrukcji o zbiórce na F. O- M. zarząd 
sosnowieckiego oddziału L. M. K. .poda­
je d'o wiadomości, wynik ze zbiórki na 
F. O. M. do dni* 1 czerwca b.r. wpłaco­
nych sum przez mężów zaufania F. O. M. 
pp.: Gralbowski Józef (Ubezpieczalni* 
Społeczna zł. 175, Kwaliszewski Franci­
szek (Bank Sp. Zarobkowych) zł. 7.60, 
Gałuchowski Ł. (Urząd celny) zł. 46, Bał- 
dys Antoni (Fundusz Bezrobocia) zł. 9.25, 
Lepiarz K. (L- i M. Rudowscy) zł. 12, 
inż. Jacytnicz (Eektrownia) zł. 144, Zy- 
gmundt H. (Administracja bloków ZakL 
Ub. od wyp.) zł. 35, Wójtyra W. (stacja 
Sosnowiec) zł. 58.50. Kania A. (drukar­
nia Udziałowa) zł. 10, Kabaciński B. (f. 
JPólmin") zł. 24>, Świderska M. (Izba 
przemysłowo - handlowa) zł. 42.45, Woj­
ciechowski Z. (fabryka Kulczyńskiego) 
zł. 11425, Mojecki J. (komisarjat policji 
państw.) zł. 5.05, F. Babcook i Ziele­
niewski (ofiara) zł. 100, Kunicki A. (Zwią 
zek farmaceutów Ubezp. Społecz. zł. 42, 
Razem zł. 825.10.

Sum* ta została wpłacona przez sek­
cję marynarki wojennej Funduszu obro­
ny morskiej w Sosnowc-u na konto kie­
rownictwa marynarki wojennej w War­
szawie. Sekretarz: T. Barański.

Prezes: inż. L. Rudawski.



Nr. 163. U R J E K Z A C H OT) N r 6o5ota 16 czerwca 1934 rolću.

miejskim zakładzie elektrycznym w Będzinie.
Echa nadużyć

w
Sprawa wykrycia skandalicznych

nadużyć finansowych w miejskim za­
kładzie elektrycznym w Będzinie na­
dal zajmuje opinję publiczną, stano­
wiąc temat rozmów i różnorodnych 
uwag. Jak słychać, pewne instytucje 
i organizacje, mając na względzie 
dobro publiczne, postanowiły zawia­
domić o sprawie tej. a raczej jej po­
dłożu, władze centralne, tj. p. pre­
mjera Kozłowskiego, Ministerstwo 
spraw wewnętrznych i skarbu, b. pre 
mjerów Prystora i Sławka, oraz wy­
bitnych działaczy politycznych.

W memorjale skarżący się pragną 
zwrócić uwagę na następstwa rzą­
dów komisarycznych, zwłaszcza w 
takiej formie, jak to miało miejsce w 
Będzinie, gdzie p. komisarz, imając 
gdzieindziej stałą posadę, w Magi­
stracie był tylko gościem, nic przeto 
dziwnego, że z braku należytej kon­
troli były nadużycia.

Z uwagi na toczące się dochodze­
nie. nie można podawać szczegółów 
nadużycia w miejskim zakładzie ele­
ktrycznym. Również nieustalono je­
szcze wysokości zdefraudowanej su­
my, gdyż oszukańcze manipulacje 
przeprowadzane były bardzo spryt­
nie i trwały dłurszy czas, to też wy­
świetlenie całej sprawy zajmie spo­
ro czasu. #

Rzecz znamienna, źe dopiero po 
wykryciu nadużyć, kiedy sprawa by­
ła już w rękach policji, władze ko­

misaryczne znalazły czas na kontro­
lę zakładu elektrycznego i w uib. so­
botę nieanąl cały dzień przeprowa­
dzały lustrację.

Czy co znaleziono, niewiadomo. 
Narazie rozeszła się tylko pogłoska, 
iż miejski zakład elektryczny ma u- 
lec reorganizacji i w związku z tem 
ma nastąpić zmiana kierownika 
przedsiębiorstwa.

Ile w pogłoskach tych jest praw­
dy. trudno ustalić, w każdym razie 
władze komisaryczne przed rychłem 
zakończeniem swego żywota będą 
miały pewne zajęcie, gdyż choćby 
prc forma trzeba będzie przeprowa­
dzić kontrolę także w innych zakła­
dach i przedsiębiorstwach miejskich.

Aresztowani za nadużycia: Markus 
Kroczak i Joachim Szwajcer przeby­
wają w więzieniu, a aresztowanie 
innych osób uzależnione będzie od 
wyników dochodzenia.

Jak opowiadają, na miejsce jedne­
go z aresztowanych przyjęto już in­
nego żydka. z czego należałoby wnio­
skować. że żydzi posiadają specjalne 
kwalifikacje na stanowiska w miej­
skim zakładzie elektrycznym.

Ludność miasta pociesza się tem, że 
zabawa ta już niedługo się skończy 
i po czteroletnich rządach komisa­
rycznych będzie można wreszcie roz­
począć racjonalną gospodarkę samo­
rządową.

U KAFTALA
padają największe wygrane, 
padł pierwszy w dziejach loterji

MILJON
dziesiątki tysięcy osób zdobyło

FORTUNĘ i DOBROBYT
Pamiętni ™ ciągnienie I klasy już 19 bm.

v Jt że los należy kupić w kolekturze

Tej rady udzieli Ci każdy życzliwy!
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. P.K.O. 304.761

Sam sobie wrogiem.
Stara to prawda, że nikt człowiekowi nńgdy 

nie wyrządza tyle złego, ile człowiek sam 
sobie, zwłaszcza, że to ostatnie częściej się 
powtarza. Naprzykład ktoś ma jutro rano 
bardzo ważną sprawę do załatwienia. Powi­
li en zatem wcześniej udać się na trooczyinek, 
by rano wstać wypoczętym, w dobrej for­
mie, w pełnej sprawności fizycznej i umy­
słowej i w takim etanie przystąpić do zała­
twienia tej sprawy. Tymczasem jak często 
eię zdarza, że właśnie tego dn a człowiek 
weta je znużony, hib nawet z bólem głowy, 
„połamany'1 — jak się to mówi potocznie, 
bo wczoraj zasiedział sdę do późna w noc Z 
tych czy innych powodów, przy bridżu, czy 
w restauracji z przyjaciółnu. Będąc w gor­
szej formie, ma mniej nza.ns pomyślnego za­
łatwienia ważnej dla siebie sprawy, ale ozy 
ma prawo winić o to kogo innego, prócz sa­
mego sieb e?

Ludzie zbyt często nie doceniają tego, ile 
złego sami sobie wyrządzają. Cóż. powie­
dzieć o człowieku. który łatwo może w mie­
siącu wydać 10 zł. albo 40 zł., a ryzykując 
ten drobny wkład, może przysporzyć sobe 
wiele tysięcy złotych — i nie czyni tego? 
Łatwo zrozumieć, że jest tu mowa o loterji 
państwowej, bo tylko w loterji państwowej 
można za 40 zł. zyskać 100.000 zł. już w pier­
wszej klasie, bo w innych klagach znacznie 
węcej. Otóż co powiedzieć o człowieku, któ­
ry może grać na loterji państwowej i nie 
gra? Weżmy przykład z dziedziny handlu 
czy przemysłu. Niema kupca na świecie, 
któremu, gdyby zaproponowano wkład 1000 
czy 2000 zł. do interesu, mającego wpraw­
dzie bardzo mało szans powodzenia, mimo 
to jednak realnego, ażeby tego nlereiu nie 
zrobił, jeżeli w razie udania się interes ten 
miałby mu przynieść 100.000 zl. zysku. Ale 
dziś niema takich interesów an handlowych 
ani przemysłowych, by za 1000 czy 2000 zł. 
można zyskać 100.000 zł. Tylko w loterji 
można zy-ikać 100.000 zl. i to za... 40 zl.
Szanse wygrania ma te same każdy grają­
cy. Więc czy człowiek, który może grać na 
loterji i n e gra, nie jest sam sobie wrogiem?

Otóż ci, którzy chcą sama siebie skrzyw­
dzić i nie kupili dotąd losu na loterję, mają 
jeszcze możność nie dopuszczeń a do swej 
krzywdy, ale już tylko krótko, bo ciągnie­
nie I klasy 50-tej loterji zaczyna się już 19 
czerwca.

Święto pracy K. P. W.
W ZĄBKOWICACH.

Kolejowe przysposobienie wojskowe 
w Ząbkowicach urządza w .niedzielę, 
dnia 17 b.m. na stacji kolejowej w Ząb­
kowicach Święto pracy.

Program uroczystości obejmuje: o 
godz. 8 — pobudka, zbiórka wszystkich 
organizacyj na podjeździe dworca kole­
jowego, następnie raport wszystkich or­
ganizacyj przed dowódcą całości, a do­
wódcy całości przed władzami. O godz. 
B.30 — podniesienie flagi narodowej na 
maszt, poczem nastąpi wymarsz do ko­
ścioła na nabożeństwo. O godz. 10 — po­
święcenie boiska sportowego Ogniska 
K. P. W. i przemówienia, a o godz. 10.45 
marez 10 kilometrowy ze strzelaniem.

Popołudniu na boisku sportowym Og- 
oiska K. P. W. o godz. 14.30 — popisy 
Rxmina®tvczn« członków KRW. miejsco­

wego Ogniska, o godz. 15 — „święto wio- 
s<ny“ na które złożą eię: pokazy gimna­
styczne, balet dziecięcy i tańce narodo­
we w wykonam iiu dzieci członków KRW. 
miejscowego Ogniska.

O godz. 16 — lekkoatletyka': bieg 100 
metrów, skok wzwyż i wdail i rzut gra­
natem. Gry sportowe: siatkówka i ko-

stzylkówka. W popisach lekkoatletyoz- 
nych i grach sportowych biorą udział 
zaproszone Ogniska Zagłębia Dąbrow­
skiego.

O godz. 20 — w salach Świetlicy Ogni­
ska „Wieczornica taneczna" dla człon­
ków i gdSci.

Zawieszenie działalności N.S.P.R.
KSBEBH0 na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.

Wczoraj zarządzeniem p. starosty 
została zawieszona działalność naro­
dowo - socjalistycznej partji robot­
niczej na terenie całego powiatu Bę­
dzińskiego. Jednocześnie zabronione 
zostało noszenie odznak i mundurów.

Oddziały partji znajdowały się w 
Sosnowcu, Będzinie, Dąbrowie i Cze-

ładzi i in. Wszystkie lokale partji zo­
stały opieczętowane.

Jak nas informują, władze rozwią­
zanej partji mają odwołać się do wo­
jewództwa przeciw temu zarządze­
niu.

N. S. P. R. została rozwiązana na 
terenie całego woj. Kieleckiego.

GŁOSY PUBLICZNE.

LEKARZ W RABCE
nie respektuje skierowania Ubezpieezalni w Sosnowcu.

Szanowna Redakcjo!
Proszę o umieszczenie następujące­

go listu:
Przed miesiącem żona moja wyje­

chała z dziećmi do Rabki na skutek 
polecenia lekarza Ubezpieezalni w 
Sosnowcu. Aby uniknąć kosztu wy­
stawienia w Rabce ordynacji na ką­
piele dla dzieci moich przez lekarza 
prywatnego, wzięła żona ze sobą prze 
Kaz (skierowanie) do lekarza Ubez- 
pieczalni w Rabce.

Przyjął ją w Rabce dir. Zellner, le­
karz Ubezpieezalni. Dowiedziawszy 
się od żony o co chodzi, oświadczył, 
że może zbadać dzieci na r-k Ubez- 
pieczalni, lecz do wystawienia ordy­
nacji na kąpiele nie jest zobowiąza­
ny. Na takie postawienie sprawy żo­
na oświadczyła, że parę złotych mo­
że mu dać za ten świstek papieru, je­
śli inaczej nie można.

Po zbadaniu dzieci lekarz zażądał; 
zapłacenia za ordynację 20 zł. (!)

Dowiedziawszy się o fakcie od żo­
ny, byłem u p. ZellneTa, chcąc wyjaś­
nić sprawę na miejscu. Otrzymałem 
odpowiedź, że wizyta była prywatna.

Odpowiedziałem mu na to, że prze­
cież były to godziny urzędowe i źe 
skierowanie Ubezpieezalni zatrzymał 
u siebie. Nie może więc być mowy o 
wizycie prywatnej.

P. Zellner jednak nadal obstawał 
przy swojem.

Skierowałem obecnie sprawę do 
wyjaśnienia przez Ubezpieczalnię w 
Sosnowcu, zwracając uwagę na fakt, 
iże skierowania Ubezpieezalni nie są 
respektowane przez lekarza Ubezpie­
cza! ni w Rabce.

Niezależnie od tego uważam, źe 
sprawą tą motglaby się zająć Izba le­
karska, a może i Prokurator R. P.

Sądzę, że list mój nie pozostanie 
bez echa.

Z Wysokiem poważaniem
Marjan Szulc.

Tragiczna śmierćrobotnika
Bieda - szyby znów pochłonęły jedno 

życie ludzkie.
Oto podczas zjeżdżania do szybiku na 

polach chłopskich koło Porąbki spadł 
z iwysokośni 10 metra na dno szybu ro-

bieda-szybie.
botniik Stanisław Samsena, zamieszkały 
w Zagórzu, ponosząc na miejscu śmierć.

Zwłoki nieszczęśliwego wydobyto j. 
przewieziono do kostnicy.

Przymusowe szczepienie
PRZECIW OSPIE.

Sprawozdania lekarzy odwiedzających 
szkoły powszechne, notują dość często 
wypadki uczęszczania do szkół pewnej 
liczby dzieci nieszczeipionych powtórnie 
przeciwko ospie. Wobec tego władze 
szkoflne mają sprawdzić. czy uczniowie 
posiadają świadectwo o skutecznem przy 
jęciu się ospy tak po pierwotnem szcze­
pieniu, jak i ,po powtórnem; w razie nie­
możności przedstawienia przez uczniów 
Łych świadectw, lekarze szkolni dokona­
ją sprawdzenia szczepienia pierwotnego* 
jak i powtórnego. Dzieci, które nie mają 
świadectw lub śladów szczepień należy 
wciągnąć na specjalną listę imienną, 
ktÓTą należy przepłać natychmiast do 
właściwej powiatowej władzy admini­
stracji ogólnej (lekarza powiatowego).

Ministerstwo przypomina, źe dzieci 
nieSzCzepionych w przepisanych termi­
nach, t.j. w pierwszym i 7 roku życia, 
nie wolno przyjmować do szkół. W 
związku zatem z zapisami i przyjmowa­
niem dzieci do pierwszej klasy szkoły 
powszechnej, kierownictwa szkół winny 
żądać od uczniów przedstawienia świa­
dectw zarówno pierwszego szczepienia o- 
obronnego przeciwko ospie, jak równiej 
i powtórnego.

X ZAMACH SAMOBÓJCZY. Genowe­
fa Nowak, zamieszkała w Czeladzi przy 
ulicy Będzińskiej 51 napiła się onegdaj 
w celu samobójczym e=en i o t owej. 
Denatkę, w stanie groźnym, przewiezio­
no na kurację do szpitala powiatowego 
w Będzinie. Przyczyna zamachu samo 
bójezego nieznana.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. One 
gdaj zostali aresztowani sprawcy kra­
dzieży mieszkaniowej na szkodę Leonty- 
ny Hanbensztok w Sosnowcu (Ostrogór- 
ska 9) mieszkańcy Sosnowca: Kazimierz 
Boniecki, Władysław Wódka i Mieczy­
sław Wójcik. Aresztowanych przekaza­
no do dyspozycji władz sądowych.

Onegdaj również został zatrzymany 
przez policję jeden ze sprawców kra­
dzieży, dokonanej na szkodę Henryka 
Otto w Będzinie, niejaki Władysław 
Krzychała z Będzina (Piz.czna 23). 
Krzychałę przekazano d'o dyspozycji 
władz sądowy ch.
X KRADZIEŻE. Z warsztatu ślusarskie­
go sukcesorów MoCka Winera w Będzi­
nie (Małachowskiego 14) skradziono 
lamipę do spawania rur, 'wartości 100 zl.

Kapotowi Gewalldowi z Szopienic nie­
znany osobnik stkradł na szosie z Szopie­
nic do Sosnowca z kieszeni srebrny ze­
garek. Złodziej udawał pijanego, przy­
sunąwszy się do Gewalda wyciaanał mu 
zręcznie zegarek.
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SZ SALI SĄDOWEJ g
BÓJKA O MIEDZĘ.

W lesie pod Wojkowicami Komornemi no- i 
zegrala się kilka miesięcy temu krwawa bój­
ka, na tle zatargu o miedzę. W bójce tej, w 
której wtzięli udział: 24-1 etni Jam Durazyń- 
ski, 22-letni Stefan KowaJ-ki i Stanisław Ga­
jewski, ten ostatni został tak ciężko ponżnię- 
<y nożem, że odwieziono go do szpitala, 
gdzie tylko dzięki natychmiastowej pomocy 
udało się go utrzymać przy życiu. Jak się 
okazało, Gajewska został przebity nożem -na 
wylot.

Epilog tego zajścia rozegirał się pnzed Są­
dem okręgowym w Sosnowcu, który skazał 
Durczyńskiego i Kowali-kiego na nok wię­
zienia. Ponadto sąd zasądził od nich na rzecz 
Gajewskiego wy®ok’e odszkodowanie.

DZIECIOBÓJCZYNI.
W piwnicy domu nr. 6 ma kolonji Saturn 

w Czeladzi dokonano ohydnej zbrodni dzie­
ciobójstwa. 0 zbrodni tej zameldował Kazi­
mierz Lach, który opowiedzą! na posterunku 
policji, że siostra jego Stani-Sawa porodziła 
dziecko nieślubne, a następnie je zabiła. Po 
udaniu się na wskazane przez Lacha miej­
sce znaleziono w piwnicy zwłoki noworod­
ka. Jak się okazało, dziecko znnarlo. bo wło­
żono mu do gardła kilka kamieni. Sekcja 
zwłok wykazała,, że dziecko było żywe, 
•wbrew twierdzeniu Lachówny, która mówiła, 
iże porodziła je nieżywe.

Wyrodną matkę aresztowano, a wczoraj 
odbyła się przeciwko niej rozprawa w Są­
dzie okręgowym w Sosnowcu. Sąd po prze­
słuchaniu świadków skazał Lachówmę na rok 
więzienia, z zal eżeniem aresztu prewencyj­
nego.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za czerwiec 1934 r.
3847 Wydawnictwo „Kuriera Zieltedeiego'

KRONIKĄ ZAWIERCIA
Po zamordowaniu
Ś. P. POST. KOWALSKIEGO.

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
kościele parafjalnym w Łazach nabożeń- 
Biwo żałobne za duszę ś. p. Marja na Ko­
walskiego, zamordowanego w Niegowo- 
nicach przez Staronia. Po nabożeństwie 
Ewłolki tragicznie zmarłego policjanta 
zostaną przewiezione do Łodzi i tam po­
chowane w grobowcu rodzinnym. Ś. p. 
Kowalski pochodzi z Łodzi, a do policji 
wstąpił w lutym 1952 r. Po skończeniu 
Szkoły policyjnej w Mostach w sierp­
niu tegoż roku został przydzielony do 
komendy P. P. w Zawierciu.

Obława za zbiegłym mordercą trwa w 
dalszym ciągu. Staroń ukrywa 6ię praw­
dopodobnie w okolicznych lasach, to też 
tam policja prowadzi poszukiwania. Ak­
cją całą kieruje kom. Siwoń.
X Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO. W 
ub. czwartek odlb^ło się posiedzenie 
Wydziału powiatowego w Zawierciu pod 
przewodnictwem p. starosty St. Konopac­
kiego. Na (posiedzeniu między innemi 
wydział powiatowy postanowił ze wzglę­
dów oszczędnościowych zlikwidować na 
terenie powiatu Zawierciańskiego przed­
szkola: 1 — na terenie gminy Niegowa, 
jl — w gminie Mrzygłód; przedszkole 
ze wsi Żelisławice, gminy Pińczyce, po­
stanowiono przenieść do wsi Będusz.
X Z DZIENNIKA USTAW. W najśwież­
szym „Dzienniku Ustaw", ukazało się 
rozporządzenie ministra spraw wewnę­
trznych, mocą którego na wsie Poraj. 
Mysdków i osady Żarki, Koziegłowy i 
Siewierz rozciągnięto przepisy miejskie 
o prawie budowlanym.
X ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNE­
GO. Wczoraj na terenie Zawiercia i po­
wiatu zostai zakończony rok szkolny. O 
godzinie 9 rano odbyło się uroczyste na­
bożeństwo w kościele paraf jalnym w 
Zawierciu, które odprawił ks. prałat 
Franciszek Zientara, podniosłe kazanie 
zaś wygłosił ks. prefekt Bainasiński. Na 
nabożeństwie były obecne tutejsze Szkoły 
ue swymi opiekunami. Po wyjściu z ko­
ścioła młodzież udała się do lokali szkol 
nych, gdzie nastąpiło rozdanie świa­
dectw.
X KONTRO!A. Od kilku dni przeoro-

wadzana jest szczegółowa kontrola do­
kumentów kasow ych i 'buchałteryjinych 
Sejmiku zawierciańskiego przez komisję 
rewizyjną w osóbach pp. J. Łakot y i A-

o SPORT. O
BAER POGROMCĄ CARNERY.

PRIMO CAIRINERA (WBocłhy).

W Maiso Sąuare Gardem w Nowym Jonku 
odbył się w czwartek wielki mecz bokserski 
o mistrzostwo świata w wadze ciężkiej po­
między mistrzem swata Włochem Carmerą 
a Maxem Baerem. Przed rozpoczęciem wal­
ki Camera otnzymał od Mussoliniego depe­
szę treści następującej: ..Musisz zwyciężyć'. 
Stało się jednak naodwróit.

Po ciężkiej • zaciętej walce Mas Baei* w

Kronika sportowa.
TURNIEJ Pił,KARSKI W SOSNOWCU.
Onegdaj zakończony został kurs dla kan­

dydatów na sędziów piłkarskich prowadzo­
ny przez prezesa Podkolegjum p. B. Mazura. 
Kuns ukończyło 50 kandydatów, którzy w 
niedzielę 17 bm. przystąpią do egzaminów. 
W godzinach przedpołudniowych odbędzie 
się w lokalu własnym egzamin teoretyczny, 
zaś o godz. 15 na boisku Pol. K. S. egzamin 
praktyczny na specjalnie zorganizowanym 
tiurn eju piłkarskim, w którym wezmą u- 
dział drużyny: Poflicyjmego K. S., Ruchu, 
Czarnych j Ptomienlila, przyczem zwycięzca 
turnieju otrzyma nagrodę ufundowaną przez 
Podkolegjiiini. Wejście na turniej dostępne 
będzie dla publiczności za mnimaJną opła­
tą 20 gr.

TRENER TENISOWY W UNJI.
Sekcja tenisowa STS Uinja zawiadamia, że 

zaangażowała zawodowego trenera tenisowe­
go z Krakowa, który udziela lekcji gry na 
kortach Uinij, przy ul. Aleja. Zainteresowa­
nym udziela informacyij gospodarz kortów 
od godz. 8 rano do 8 wiecu.
NADZWYCZAJNE ZEBRANIE AKS (Nrwka). 

Podaje się do wiadomości wszystkim człon

kom Amatorskiego Klubu sportowego w Niw­
ce. że w dniu 16 bm. o godz. 18 w I lub o 
godz. 1830 w U terminie odbędzie się nad­
zwyczajne walne zebranie w sali T-wa gimn. 
Sokół w Niwce. Obecność wszystkich człon-, 
ków konieczna. Na zebranie najeży przy­
nieść ze sobą legitymacje członkowskie.

SZTEKKER RANNY.
Matro: świata w walkach francuskich, Teo­

dor Sztekker, biorący obecnie udział w wiel­
kim międzynarodowym turnieju zapaśniczym 
w Strasburgu, uległ wypadkowi samochodo­
wemu. Mimo odniesionych w wypadku dość 
poważnych ran, stan Sztekkera ne budzi 
większych obaw.

CZARNI — ŚWIT.
W niedzielę 17 hm. o godz. 10 rano powyż­

sze drużyny rozegrają na stadjonie Unji za­
wody o mistrzostwo kj. B.

AKS (Niwka) — TS ORZEŁ.
W dn u 17 bm. o godz. 11 przed południem 

na boisku KS „09‘‘ w Mysłowicach odbędą 
się zawody o mistrzostwo klasy C pomię­
dzy AKS a TS Orzeł.

^.GOSPODARCZE
Obowiązek prowadzenia ksiąg handlowych
Związek Izłł> przemysłowo-Łandlo-' 

wych przesłał do Ministerstwa prze­
mysłu i handlu opinję, dotyczącą kwe 
stji, jakie przedsiębiorstwa obowią­
zane są w myśl nowego kodeksu han 
dlowego do prowadzenia ksiąg han­
dlowych. Zdaniem Związku Izb do 
tej kałegorji przedsiębiorstw winny' 
należeć: 1) przedsiębiorstwa przemy­
słowe, zaliczone do I — V kat. świa­
dectw przemysłowych, 2) zakłady 
hurtowej sprzedaży, prowadzone na 
zasadzie kart rejestracyjnych, a na­
leżące do przedsiębiorstw przemysło­

Nowa ustawa o nadzorze sądowym.
Komisja kodyfikacyjna opracowa­

ła projekt nowej ustawy o nadzorze 
sądowym i o postępowaniu ugodo- 
wem z wierzycielami. Na mocy nowe 
go projektu opinja organizacyj samo 
rządu gospodarczego w takich wy­
padkach będzie nieobowiązwjąca. Po­
danie o nadzór składane ma być do 
sędziego koronnego. Zgoda czterech 
piątych wierzycieli potrzebna będzie 
tylko w tym wypadku, o ile deficyt 
przekroczy 40 nrrvz' Rozkładanie na­

lekfiandra Wołynia. Ktoby z zaintereso­
wanych miał jakie wątpliwości, może 
się zgłosić do gmachu starostwa, sala po­
siedzeń K.K.O. (parter).

MAX BAER (Stany Zjedtai).

11 randzie znokautował Caraerę i został u- 
znany za nowego milstraa świata w wadze 
ciężkiej. Walka obfitowała w dramatyczne 
momenty, naogół jednak wykazała wyrami 
ną przewgę Baera, którego zwycięstwo przy­
jęte zostało przez przeszło 200-tyeięazne tłu­
my z nie-opsanym entuzjazmem. Camera 
był po swej klęsce całkowicie złamany.

wych, niezależnie od kategiorji, 3) 
przedsiębiorstwa handlowe, obowią­
zane do wykupienia świadectw prze­
mysłowych I i II kat. z wyjątkiem: 
a) przedsiębiorstw II kat. wymienio­
nych w pp. 2 i 3 i prowadzących han 
del specjalny bądź sprzedaż artyku­
łów posiadających cechy produkcji 
wytworniejszej, b) zakładów gastro­
nomicznych, c) przedsiębiorstw kine­
matograficznych.

Ponadto Związek Izb wyraził opi­
nję, że ustalone granice winny doty­
czyć również spółek jawnych.

leżności na raty nieokreśla się żad­
nym terminem. Stawka regularności 
nie obowiąz. w stosunku do wierzy­
telności, zaopatrzonych w później­
sze żyra. W kołach gospodarczych 
nowy projekt wywołał niezadowole­
nie. 

Kronika gospodarcza.
WYLOSOWANE BONY FUNDUSZU IN-

cyjnegio, oznaczone numerami: 26544. 59815, 
29177, 4006, 16751, 56478, 12560 we wszyst­
kich dziesięciu serjach wypuszczonych na 
podstawie rozporządzenia mnistra skarbu z. 
10 listopada 1955 r. Wylosowane bony wyku 
pywane są przez kasy Skarbowe po 100 zł. 
na 25-złotowy bon.

ULGI DLA PRODUCENTÓW WARZYW. 
‘Mimisrterefwo skarbu wydało okólnik o ul­
gach podatkowych dla producentów wanzyw. 
.Ministerstwo uznało, iż przywożenie przez 
producentów warzyw na targi, jak i sprze­
daż produktów rolnych na targowskach, ma 
[charakter dorywczo-rezonowy i na tej pod­
stawie zwolniło tego rodzaju handel od po­
datku przemysłowego.

PODWYŻSZENIE CEN TEKTURY. Wo- 
abec powstania przed paru miesiącami syn­
dykatu fabryk tektury do wyrobu .papy da- 
ichowej, ceny papy dachowej w Łodzi zx>- 
®tały podwyższone w ostatnich dniach o 10 
do 15 proc. Zwyżka ta tłumaczy się fakitem, 
iże jak wiadomo, syndykat lektury surowej, 
iktóry ukonstytuował s ę pnzed paru miesią­
cami podwyż-zył ceny lektury o nrze-zło 50 
proc, w porównaniu z cenami, lotóre obo­
wiązywały w roku ubiegłym. W związku ze 
zwyżką cen tektury m. in.. wzrosła cena su­
rowca i dla innych gałęzi produkcja, tn. i ił 
dla fabryk pudełek tekturowych.

PRZYMUS ORGANIZACY JNY W MŁY- 
NARSTWIE. W najibl ższych dniach ma się 
ukazać ustawa w sprawie przymusowej or­
ganizacji młynów, opartej na systemie kon­
cesyjnym. Ustawa wprowadzi podział mły­
nów na handlowe i gospodarskie: do obrotu 
będzie dopuszczona mąka z młynów han­
dlowych. młyny zaś gospodarskie będą pro­
dukowały mąkę na wewnętrzne ijx> trzeb y 
rolnictwa. Ustawa przewiduje równ eż przy­
mus magazynowania przez młyny 6% tygo­
dniowych zapasów zboża. Ustawa daje duże 
pełnomocnictwa w wykonaniu jej przepisów 
ministrowi spraw wewnętrznych.

““OLKUSZA
Zawieszenie N. S. P. R.

Zarządzeniem p. starosty olkuskiego, 
działalność Nar. soc. partji robota. na 
terenie pow. Olkuskiego została zawie­
szona z dniem 15 ban. Oddziały tej or­
ganizacji istnieją w Olkuszu, Wolbro­
miu, Sławkowie i Pilicy. Jako powód za­
wiedzenia podano niebezpieczeństwo pu­
bliczne, zagrażające działalności tej 
part-ji.

„ORZEŁ“ — Hazard życia.

X PREZES DYR. KOL. RADOMSKIEJ 
inż. Rogiński bawił w dn. 14 b.m. w Ol­
kuszu na inspekcji kolei, poczem po kon­
ferencji z p. starostą Gliszczyńskim w 
sprawie Fund. obr. morza, wyjechał na 
dalszą inspekcję dk> Miechowa.
X POSIEDZENIE POW. KOMITETU 
FUNDUSZU PRACY W OLKUSZU od­
będzie dię w wydziale powiatowym w 
Olkuszu w dn. 21 b.m., .na którem m. in. 
omawiany będzie 6-łetni plan robót in­
westycyjnych.
X ŚREDNIĄ SZKOŁĘ ZAWODOWĄ 
ŻEŃSKĄ W SKAŁCE POD OLKUSZEM 
(kurs Ikraiwieczyzny, bieliźniarstwa, ika- 
ctlwa i gospodarstwa) ukończyły w tym 
roku: Cecylja Bamczykówna. Krystyna 
BarCzykówna, Anastazja Gardełówna, 
Irena Głowacka, Irena Grabowska, Sta­
nisława Kozińska, Zofja Mijaczewska, 
Julja Misiekówna. Bronisława Plufówna, 
Janina Pbczes.na. Walentyna Siergiejew- 
na, Józefa Sowuiówna, Stanisława Sza- 
Ieńcówma, Cecylja Ślipczyńska, Zofja 
Warzechówna i Anna Żutkówna.
X TAJEMNICZE POSTRZELENIE. Do 
szpitala olkuskiego przywieziono miesz­
kańca Siedliseowic, Wacława Grabow­
skiego. który został po-trzdony w nogę 
we własnym lesie przez nieznanego o- 
sóbnika.

PRAKTYCZNY.
— To mi raj, życie pod biegunem pół*

— Ależ czemu?
— Człowieku, zastanów się! Pól roku trwa 

noc i pól roku tylko dtaień. Gdy zjawa się 
ktoś z rachunkiem do zapłacenia, mówi mu 
się: — Pnzyjdź pan jutro!

PUNKTUALNOŚĆ.
Julek jest niezwykle pracowitym i sumien­

nym urzędnikiem.
Spotkałem go wczoraj na ulćy. Ubrany 

był w czarny żakiet i cylinder. Pędził jak 
strzała, roztrącając ludzi.

— Dokąd tak spieszysz? — spytałem..
— Wybacz — odparł, — ale nie mam cza- 

'u. Za kwadrans mam pogrzeb szefa, a nie­
boszczyk przywiązywał zawsze wielka wa­
gę do punktualności 1



Nr. 165. STRONA RADJOWA

Fala tężyzny i radości
jMEMggSgMHWMiMMWMMI ze studja rozgłośni warszawskiej,

skonale 
fotrtopiai

AjB.C. zamieścalo w jednym z osfat- 
n eh numerów wyiwiad z kpt. Dobrowol­
skim. który prowadzi w Radjo dział 
gimnastyki:

Rasowy słuchacz rozpoczyna teraz 
swój dizień radjowy o pół godziny 
wcześniej, bo już o 6.30 wtóruje gło­
śnikowi, śpiewając „Kiedy ranne *..., 
poczem szybko przy dźwiękach mu­
zyki z płyt nakłada kostjum gimna­
styczny, albo i bez niego — czeka na 
komendę p. kpt. Wł. Dobrowolskiego. 
Oto najwłaściwszy początek dnia pra­
cy: rozruszać „ospałe i stnuśne** po no­
cnym spoczynku członki żwawą gi- 
-------1 -rey akompaniamencie do­

lanych przygrywek me 
____ _____ _ wykonywanych tak mu­
zykalnie i rytmicznie przez p. Zofję 
Kulesińską.

— niżej, jeszcze niżej... a teraz 
proszę się wyprostować.... nóg proszę 
nie zginać w kolanach....

Radiosłuchacz posłusznie koryguje 
swoje błędy, które p. kapitan jakby 
widział, tak wypomina. Prostuje sie, 
zgina, wykręca, skacze, kładzie. pod­
nosi — a wreszcie za przykładem 
dźwięcznego, żołnierskiego głosu in­
struktora:

„Na owej górze 
Jadą żołnierze!....“ 

śpiewa, aż w niebie słychać.
Musiałem wcześnie się wybrać na 

Zielną, do siedziby rozgłośni warszaw 
skiej, aby się zobaczyć z kpt. Dobro­
wolskim. Kapitn się spieszy, bo za­
raz po lekcji gimnastyki jedzie do 
Rembertowa, gdzie jest na stażu w 
pułku i ma przed sobą cały dzień ćwi­
czeń podowvc.h. Zamieniamy iwięc tyl­
ko kilka zdań.

Gzy p. kapitan dawno zajmuje się 
wychowaniem fizycznem?

— Już od 1924 roku, gdy byłem w 
Poznaniu w wojskowej Centralnej 
Szkole W. F. i gdzie prowad ziłem gim­
nastykę studentów w Studjuim W. F. 
na Uniwersytecie Poznańskim. Po­
tem uczestniczyłem w organizowaniu 
C. I. W. F.-u w Warszawie.

— A jak się rozwija kontakt z ra- 
■1 josihichaczami ?

Otrzymałem setki listów, pełnych 
zainteresowania, podziękowań, uzna­
nia. Przeprowadziłem nawet rodzaj 
ankiety, czy ćwiczący życzą sobie, 
abym śpiewał,, która wypadła zdecy­
dowanie na korzyść śpiewu.

— Które z radjofonji europejskich 
nadają również lekcje gimnastyki?

— Słyszałem gimnastykę z rozgło­
śni czeskich, niemieckich i sowieckich. , 
Jeśli chodzi o porównanie, to według 
mego zdania lekcje polskie są mniej

Odczyty radjowe.
Praca jest błogosławieństwem powiadają 

jedni, praca jest przekleństwem — mówią 
drudzy. Gdy jednak rozważamy tę sprawę 
na chłodno dojdziemy do wnoskiu, że praca 
jest koniecznością. Praca jednakże wymaga 
i wypoczynku dla nabrania nowych, świe­
żych sił. Trzeba jednak umieć wypoczywać. 
Przeważnie hołdujemy zasadzie, że wypoczy­
nek — to przyjemność zabawy i rozrywk', 
które w czasie urlopu wypełniają nam czas. 
Jeżeli jednak spojrzymy na to zagadnienie 
od strony zdrowia — zmienimy, zdanie. Te­
matem tym zajmie się w niedzielę dna 17 
Czerwca o godz. 13.45 dr. M. Kacprzak.

Czy warto robić zapasy na zimę? — Otó 
pytanie gnębiące wszystkie gospodynie. Te­
mat jest poważny i wymaga zastanowienia, 
aby bezplanowośc nie zepsuła nam bezpo- 
żyteazn e budżetu domowego. Teraz przypa­
da najodpowiedniejsza pora alby o tem wszy- 
stkiem pomyśleć. Należy pomyśleć o odpo­
wiedniej ilości zapasów, gatunku, cenie, po-1 
mieszczeniu, porze — trzeba to wszystko, 
Wziąć pod uwagę przy kupn e, zwracając 
również uwagę na gatunek kupowanych o- 
Woców, miodu, a nawet węgła, dmaciwa czy 
mąki. Każda z pań domu może wiele w tyin 
kierunku skorzystać wysłuchawszy odczytu 
P- Izy Mandukowej, która mówić będzie o 
robieniu zimowych zapasów w dnu 18 czerw 
°a, t. j. poniedziałek o godz. 1845.

Znamy to dobrze wszyscy. W słoneczny, 
ńpalny dzień letni, zjawiają się na horyzon­
cie ciemne chmury. W krótkim czasie całe 
»iebo pokrywa się ołowianą zasłoną. Powie­
rzę jest gorące i duszne. Ptaki szybują nie­
spokojnie. Wreszcie zrywa »ę ostry wiatr, 
^Padają duże krople deszczu i burza zrywa 
^ę groźna. Przez dług'" ‘—’’— ”” J
’ym „ognistym zjawiał 

lugie tysiące lat przed szych
•run „oginnstyun zjawiskiem*1 luózae chylił nie i 

gtlowy, dziś już fizyka wyświetliła pi 
zjawiska : o nich to właśnie opowie w bę^.«w . ■■ j------ K.

j. i.— 4»o, spewoMki fl sreoEzratym etosie. Lucyny ■ dzie rcmantyczne piosenki operetkowe i
.Szczeaańskiei LDrzebaiowe. A' k»ww.ncta tym rawieraianym j

®*ej prelekcji dr. Jerzy Baumgarten w śro. 
ta 2fi czarwca o goda. 4S45. 

sztywne od niemieckich a nowocze­
śniejsze od sowieckich.

Jakie zamierzenia w zakresie gim­
nastyki w radjo ma p. kpt. na przy-

— Ponieważ wyraźnie się już za­
znacza różnica pomiędzy nowymi a 
dawniejszymi adeptami lekcyj gimna­
styki, więc stało się aktualne nadawa­
nie odrębnych lekcyj dla jednych i 
drugich. Będą to lekcje dla bańdtzaej

Dziewczyna z fiołkami.
W bieżącym sezonie letnim zostaną 

powtórzone operetki, które cieszyły 
się największym uznaniem radjomn- 
chaczy w m-cach ubiegłych. Pier- 
wszem takiem powtórzeniem będzie 
pełna humoru operetka J. Hellmes 
Bergera p.t „Dziewczyna z fiolkami** 
w tfomaczeniu! i reżyserji Michaliny 
Makowieckiej. Udział w niej wezmą: 
Aniela Szlemińska, Halina Dudiozów- 
na, Zofia Ważyńska, Aleksander Wa- 
siel, Bodeisław Bolko i Feliks Szczepań­
ski w rolach głównych. Treścią ope­
retki jest historja życia młodej siero­
ty, Joasi,, której niedobry opiekun ka 
zał sprzedawać, na ulicy fiołki, a sam 
chciał sobie przywłaszczyć jej mają­
tek. Na szczęście Joasia znalazła dziel 
nego obrońcę w osobie Mulka, artysty 
śpiewaka nie tylko odzyskała mają­
tek, ale została szczęśliwą mężatką 
poślubiając swego wybawcę. Obok 
tych osób są w sztuce jeszrze dwie 
inne pary: Rovelli siłacz z musie hał-

Praca bez przerwy
MMBIHB dla całego Imperjum Brytyjskiego.

Radjotfonja brytyjska szczyci się nie- 
tylkto największą na święcie liczbą ra- 
djoabonentów, ale również gmachem ra­
djofonji, jednym z najbardziej orygi­
nalnych budynków Londynu. Gmach 
centralny radjofonij brytyjskiej przez 
całą dobę wre życiem i pracą. Od godzi­
ny 7-rano do 12-tej w nocy z gmachu 
tego nadawane są audycje dla Antgłji, 
od 12-tej do 7-ej rano audycje dla Im- 
perjtum Brytyjskiego, a więc dla posia­
dłości angielskich w Ameryce Północnej 
Afryce, Azji i Australii.

Transmisje dla Imperjum zaczynają 
eię o godzinie 0.30. Personel nocny pra­
cuje z lakierni sarnami przerwami na 
„śniadanie", (nocne), „lunch11, „fbur o 
clock tea“ (heitbata o 4-ej), i „obiad*1 o 
6 rano. Zwykle jednak tego obiadu nie­
ma, gdyż nocny sztab pracowników roz­
jeżdża się pierwwzemi pociągami do do­
mów o godz. 7 rano. O tej porze do .wiel­
kiego gmachu Broadeastingu Brytyjskie­
go w Londynie, centralizującego wszyst­
kie prace studjów i amiplifikatomi, na­
pływają nowe setki pracowników dzien­
nych, a odpływają pracownicy nocni. 
Warto tu podkreślić, że ci noc-ni nie eą 
bynajmniej senni i zmęczeni albowiem 
ich „Czarny dzień" ma swoje właściwo­
ści w rozłóżeniu czasu pracy, uwzględ­
niającego godzinne drzeanlki pokrzepia­
jące.

Dla przykładu podamy, że speakerzy

Muzyka na fali radjowej. EJ
MARY GABRIELU W RADJO.

Pełna wdzięku, gwiazda operetkowa. Mary 
Gahriełli wystąpi w radjo w dtoiu 16 bjm. 
czerwca w sobotę o godiz. 19115 z (programem 
aryj operetkowych, oraz najnowszych prze­
bojów. Dopełnieniem programu będzie or­
kiestra pod dyir. Stan sława Nawrota, która 
odegra szereg popularnych utworów.

W RYTMIE WALCA, KRAKOWIAKA
I SLOMTOAA.

Niezapomniany, wieaanie młody t czarują­
cy melodją walić żyją ciągle wśród nas. Je­
go uwodząc elski rytm opanoiwuje serca star- 
—:h i młodych. Posłuchamy go więc chęt- 
__ i to pewno, bardzo chętnie w niedzielę 
>raez radjo o godz. 13.15, temibardzlej, że to 
jędzic walc Jana Straussa i w wyktonaniu

Natomiast o godz. 17.10 amatorzy swojskie 
go sentymentu delektować się będą mogli 
piosenkami Indoweini w opracowaniu najwy 
bituiejszych nruzyków polskich: Newtadom- 

1 kiego, /Szopsikńcgo, Szymanowskiego i in­
nych. Skoczne te krakowiaki, mazur,ki i „tę- 

•--»------ — Lwowski Chór

o godz. 
naaa poi gooznny „wytraw- 

__o_ j____ __ ./ykoinainiu Leona Bonuńskie 
go i znanego kompozytora przebojowego, 
Henryka Warsa. O godiz. 22.30 dalszym cią­
giem audycji o tymże charakterze będą godz 
22.30 utwory taneczne w wykonam u orkie­
stry „Savoy-Hotel“ z płyt.

O godz. 20.12 znana gwiazda operetkowa 
i ręwjowa, p. Lucyna Messa! śpiewać bę-

skł wie" kołysanki wykona ._____
Śpiewaczy „Lutnia—Macierz".

Skolei dla zwolenników rytmu 
16.15 Warszawa nada pół godziny 
negn“ jazzu w wy1--------T------------

zaawansowanych i dla początkują­
cych, aby mogli z nich korzystać ra­
diosłuchacze o rozmaitym stopniu wy­
ćwiczenia.

Ponieważ godzina odjazdu pociągu 
sie zbliża i czeka jniż taksówka na p. 

iszę pożegnać nadawcę 
i tężyzny, rozsyłanej co 

rano na wszystkie głośniki i słuchaw­
ki Polski.

ltn i Frania, prosta lecz zacna dziew­
czyna otnaz Stibd, żongler i śpiewacz­
ka Flora jego żoma, która swemi 
uwyżisiziemi aspiracjom1* rozśmiesza 
całe otoczenie.

Oiprócz tych wyżej wymenmnydi 
osób są jeszcze inne, jak adwokat Sió- 
demlka i hr. Wiffly, którzy swena etha- 
ralkterystyczmemi, a tak odrębmemi po 
sćaciami przyczyniają się wiele do u- 
rozmaiocnia i tak ztuipelinie niieszabJo- 
nowego libretta. Dodać należy, że 
muzyka Hellknes Bergera posiada nie­
zwykłe walory radijofoniczne i w zra- 
pełności zasługuje na uznanie, jakiem 
obdarzyli ją radiosłuchacze, a gdy do 
damy jeszcze, że przy pulpicie kapel- 
mistrzowskim etanie Zdzisław Górzyń 
ski, wówczas będzie zrozumiałem dla­
czego właśnie ta, a nie inna operetka 
zostanie odtworzona poraź drugi 
przed mikrofonem warszawskim dnia 
19 czerwca.

obsługująpy strefy, naprzykład kanadyj­
ską od 3-ej rano lulb australijską o 5.30, 
zażywają drzemki wypoczynkowej w 
zacisznych pokoikach sypialnych na 
szczycie lil-pięfłrowetgo gmachu Broad- 
oastingu, niektórzy z nich mieszkają w 
pobliskich hoteli ach. Oczywiście w tym 
samym gmachu jest czynna całą dobę, 
restauracja, garderoby i umywalnie.

Olbrzymia ta organizacja, opiera się 
na dochodach z dwóch główtnych źródeł: 
abonamentu, który wynosi 10 szylingów 
rocznie i reklamy płatnej. Z tych 10 szy- 
lingó *' Skarb Państw z tytułu swego u- 
dzialii pobiera 5 i pół szylinga, a towa­
rzystwo radiofoniczne resztię t. j. 4 szy­
lingi i 7 pensów. Dominja i kolon je par­
tycypują w wydatkach pokrywając a- 
bonanentem rocznym wynoszącym 5 
szylingów, koszty transmisyj progra­
mów imperialnych. Dila przykładu po­
damy, że budżet radjofonji brytyjskiej 
za rok 1952, przy niespełna 6 miljonach 
abonamentów, wynosił 1.628.738 funtów 
6 szylingów i 7 pen6ów. Rolk 1933 przy­
sporzył radjofonji znaczną ilość radio­
słuchaczy, gdyż przeszło 6.000.000 na sa­
mych tylko wyspach Angji europejskiej 
-nielicząc Kanady, AusŁralji, południo­
wej Afryki, Nowej Zelandii, Indji, Sta­
nów Malajskich i innych posiadłości, któ 
re razem, wedle statystyki na rok 1934, 
liczyły przeszło 2.000.000 radjosłuchaczy 
zarejestrowanych.

muzykę lekką udział bierze pozatem Orkie- 
. pod dyr. Stan stawa Nawrota. 

•;Wei5’,!a L'*<lw’s1<a Fala1 o godz. 21 będzie 
dopełnieniem tego rozśpiewanego dnia w mi. 
krofome.

DEZYDER JI iSZ DANCZOWSKI 
PRZED MIKROFONEM.

Wybitny wiolonczelista lwowski, o świata, 
węj sław e. Dezyder jikz Darwzou'ki. wyrtą 
[» przed mikrofonem lwowskim w dniu 17 
czerwca jako solista w koncercie popular­
nym, nadawanym z Warszawy o godz. 19.15.

SOBOTA 16 CZERWCA 1954 R.
6.30 Pieśń ^Kiedy ranne wstają zorze',

6.35 Muzyka (płyty). 6.40 Gimnastyka. 6.55 
Muzyka (płyty). 750 Chwilka pań domu. 
11-57 Sygnał czasu. hejnał. 12.05 Wiadomości 
meteorologiczne. 12.10 Koncert zespołu salo^ 
nowego Niny Mańskiej. 13.05 Muzyka. 14.00 
Wiadomości gospodarcze, 16.00 Koncert mu­
zyk; żydowskiej. 17.00 Słuchowisko dla dzieci 
p-t. „Kiedy statek odbija" M. H. Sapyrków- 
ny. 1755 Skrzynka pocztowa Ciod Heli dla 
dzieci. 18.00 Felieton literacki pit. „Co czy- 
teć?" — wygł. Stanastaw Adamczewski. 18.15 
iKonoert kameralny w wyk. Tria fortepano- 
wego. 1845 Pogadankę p.t. „Przyroda pol­
skiej wsi — wygi. p. Mniszek-Tchórznidd
18.55 Rozmaitości. 19.00 Prof. dr. Witold Wil. 
kosz: Matematyka w radju". 19.15 Muzyka 
lekka w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Sta­
nisława Nawrota z udzałem Mary GabrieHi 
— piosenki. 19.50 Wiadomości enortowe. 20.00 
Koncert muzyki polskiej w wyk. Eug. Umiń­
skiej — skrzypce. 20.30 Odczyt w języku 
esperanto pit. Jato w Polsce*1 pióra proŁ 
Rudolfa Wacka wygł. p. Tadeusz Hodakown 
, !• .20-^9 Recital śpiewaczy Heleny Lipow­

skiej. 21.00 Trąbka i capstrzyk marynarki 
wojennej z Gdyni. 21.12 Koncert muzyki lek­
kiej, w wyk. ork. P. R. ,x>d dyr. St. Nawrota 
z udziałem Kazimierza Kruków-kiego — po 
senki i monologi. 22.00 Pogadanka. 22.15 
T-ramanmeja muzyki tanecznej z kawiarni 
hoteiln Monopol. Orkiestra „Tarek - Obręb- 
w1 U P"™ dyT1 JerzcS° Tarekiego. 23.05 
Muzyka taneczna z dancingu „Oaza w War­
szawie.

Uwagi słuchaczy radjowych
O PROGRAMIE LETNIM

Program letni Polskiego Radja, któ. 
ry jaik wiadomo po raz pierwszy w 
dziejach radjofonji polskiej został u- 
łożony na odmiennych podstawach, 
jest pewnego rodzaju eksperymentem. 
Eksperyment ten ma na celu przede- 
w®zystik'iem zadowolenie słuchaczy. 
Czy jednak zadowolenie to zostanie 
osiągnięte? Wysiłek złożony został w 
opracowanie programu letniego każę 
przypuszczać, że cel programu letnie­
go zostanie osiągnięty. Słuchacze któ­
rzy zechcą — w interesie własnym i 
innych słuchaczy, korzystających z 
ich odbiorniku — zadać sobie nieco 
trudu, aby uwagi swe w programie le­
tnim zakomunikować Kierownictwu 
radja powinni uczynić to skwapliwie, 
bez wizgilędtu na to czy będą to wyra­
zy uznania czy też uwagi krytyczne. 
Umotywowane opluje słuchaczy, 
wskazujące na możliwość dalszej po­
prawy programów radjowych na tym 
czy innym odcinku będą z pewnością 
wzięte pod rozwagę. Listy w sprawie 
.programu letniego kierować należy 
do Polskiego Radja, Warszawa, Kre­
dytowa 1.

Turystyka
W PROGRAMACH RADJOWYCH.

W okresie letnim Polskie Rad jo 
wpirowdaza szereg interesujących no­
wości programowych, a między inne­
mi odczyty i pogadanki na tematy tu­
rystyczno-krajoznawcze. Rozszerzają­
ce się coraz bardziej w społeczeństwie 
zamiłowanie do wszelkiego rodzaju 
turystyki znajdzie w tych pogadan­
kach swe teoretyczne 'uzupełnienie. 
Cykl, który trwać będzie przez całe 
lato, zaznajomi słuchaczy z najbar­
dziej ciekawetmi szlakami dla wycie­
czek 'pieszych, motorowych i wodnych 
Pogadanki będą opracowywane w ten 
sposób, że miłośnicy kraju ojczystego 
i piękna jego przyrody, znajdą w nich 
barwne opisy krajobrazu i ludzi z 
wszystkich regjonów Państwa. Spe­
cjalny nacisk przy układaniu tych 
pogadanek położony będzie na mniej 
znane i mniej uczęszczane, ale równie 
piękne okolice.

Najbliższe pogadanki z tego zakre­
su obejmą następujące tematy: 16 
czerwca p. Mniszek - Tchóranicki wy- 
głosi( odczyt p. t „Przyroda Polskiej 
Wsi**, 30 czerwca mówić będzie Zbi- 
giniew Stroiński o brodnickim szlaku 
kajakowym; 14. lipea p. Bartoszczak 
poprowadzi radjosłuchaczy brzegiem 
morza do ujścia Piaśnicy, a 28 lipea 
p. Grzelak omówi piękno ..Wielkiego 
szlaku kajakowefi»’*»



„KURJER ZACHODNr sobota Ib czerwca 19N4 roku. Nr. 163.

ORYGINALNE PROSZKI

są śRODkiew KOJĄCYM BÓLE’

BÓLE GtOWYiZEBOW. MIGRENA,newraigja.GRYPA 
i PRZEZIEBIENIABdlE STAWOWE ĄĆSTNE, ARTRETYCZNE itP. 
ŻADAJCI. W „KOGUTEK"

Żądać w akładaeh aptaeinyah. 3724

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w ory~inalnem opakowaniu 
,pl.u. Wiljl

KARALUCHY, PLUSKWY
i inne robactwo gruntownie tępi proszek

„MORANT”
KONKURS SZYBKOŚCI KRABÓW.
Wyścigi chartów, nawet wyścigi karalu­

chów straciły już diużo ze «iwegx> uroku dla 
zblazowanych snobów, używających wy­
wczasów na plażach Riwiery lub położonej 
na drugiej półkuli Florydy. Ostatniem krzy­
kom mody 6ą obecnie wyścigi krabów, które 
robią furorę na plaży kalifornijskiej w Santa 
Barbara. Bawiąc tu córki i żony miljonerów 
urządzają codzień potpołudbiu _ wyścigi _ tych 
skorup aków, przyczem funkcjonuje nietyl­
ko starter, ale czynione są również zakłady 
pieniężne. Który z krabów „doleci1* pierwszy 
do morza, ten zostaje zwycięzcą, a właści­
cielka jego otrzymuje nagrodę za... trening.

WEGETERJANIN.
— Jest pan wegeterjaninem?
— Tak, żyję kartoflami.
— Czy można wyżyć z kartofli?
— Owszem, tuczę niemi pro-iaka, a póź­

niej jem wieprzów inkę.

PIEGI, WĄGRY
KREM „ORLANDO”

Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach.

II
STOSUJĄC 3

l Krem i mydło „LACTOLIN
_ rawsMm ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. «■■■«■

NIC TAK NIE ZDOBI PAN, JAK PIĘKNA I CZYSTA CERA. TO POTĘGUJE 
POWAB I UWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
. zi 3365

[ ”

i -------------------- ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.
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1
1

■■

LOTNICY WŁOSCY W PARYŻU.
Samoloty włoskie przed lądowaniem na lotnisku Le Bourget pod Paryżem, dokąd przy­
były na wielki meeting iotń czy. Na cześć gości na gmachu dworca lotniczego powie­

wała flaga włoska.

Rewelacyjny film p. t.

dawniej 
Kino-Teatr 
„Udziałowy”

KINO

,Pałam'99

w Sosnowca ul. 
Warszawska 2.

ROZJAŚNIA
i nadaje naturalny kolor blond I

włosów tylko ESENCJA GR IH N“ • RUMIANKOWA łiURI
Sprzedaż w składach aptecznych

H i perfumeriach.________  3728

UZDROWISKA.
ZAKOPANE 

pensjonat Borek Ja­
giellońska, telefon 625 
właściciele Szczęśni,— 
piękny ogród, kuchnia 
pierwszorzędna, garaż 
radjo, pianino, pate- 
fon. 3604

RABKA
Pierwszorzędny pen­
sjonat „Opatrzność", 
położony w parku, po­
leca duże, słoneczne 
pokoje. Ceny przystęp 
ne, garaż. Kuchnia zna 
na z jakości — poleca 
właścicielka Anoraszo 
wa. 3696

PIWNICZNA 
Pensjonat Zofijówka. 
położony nad Popra­
dem. blisko kole', po­
leca pokoje z utrzy­
maniem. Kuchnia do­
borowa. Ceny przy­
stępne. 3802

KRYNICA 
centrum — pensjonat 
„Japonka" 5 zł. dzen- 
nie. Doskonale utrzy- 

Wszelkie wy- 
3617

Dziś i dni następne!!

PORT SAN DIEGO
w rolach głównych: BEN LYON, CLAUDETTE GOLBERT 
ERNEST TORENCE. : Reż. JAMES CRUSE.
ŚPIEW! AKCJA! NAPIĘCIE!

NADPROGRAM: Najnowszy tygodnik Paramountu oraz 
dodatek p. t. „JA CHCĘ SZAMPANA”.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

PIANINO 
zagraniczne, w do­
brym stanie, sprze­
dam za 500.— zł. 
Król - Huta, Gimna­
zjalna 8, magazyn 
mebli. 3839

i.

Od poniedziałku, 11-go czerwca i dni następne! 
Nadzwyczajny program!!

Dawno oczekiwany film z serji Dr. Jekyll 

„TAJEMNE MOCE” 
W roli kobiety - wampira CAROLE LOMBARD.

Film dla ludzi o silnych nerwach.

DOM
5-łpiętrowy sprzedam. 
Po t rzebna go t ów k a 
37.000 złotych. Sosno­
wiec, /Telefon 565.

3797

II. „ROMANS SEKRETARKI"
Dramat życiowy.

W roli gł.; SALLY E1LERS i RALPH BELLAMY.

Koncesjonowana przez Śląski Unząd 
Wojewódzki

Pierwsza śląska Szkoła Muzyczna 
(wyższa) w Katowicach

Pod dyrekcją prof. Stefana Ślązaka, podaje 
do wiadomości, że zapisy uczniów i nowo- 
wstępnąjących na następny rok szkolny 
1934-35 do wszystkich działów tmiuizyki — już 
się rozpoczęły i trwać będą do dnia 1 lipca 
br. Sekretarjat szkoły przy ul. Szopena 16 
(parter) telefon 301-36, przyjmuje zapsy co­
dziennie od godz. 10-13 i 15-19, oprócz nie­
dziel i świąt. Uczniowie zamiejscowi korzy­
stają z 75% zniżki kolejowej. Opłaty zni­
żone. 3848

LOTNICZE ZWYCIĘSTWO NIEMCÓW.
W zawodach o puhar światowy akrobacji powietrznej w Vincen<nes 
picrw-izc miejsce zajął lotnik niemiecki Fiesselen (ina prawo), który 
uzyskał w klasyf kaicji 645 punktów, drugie miejsce Francuz Detro- 
yat (na lewo) — 622, trzecie — niemiec Achgelis — 537.

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.

DO SPRZEDANIA 
cztery motory elek­
tryczne dwukonne > 
jeden dwa i pół ko­
nia. Oferty z poda­
niem ceny należy skła 
dać w kopertach za­
pieczętowanych do Za 
rządu Miejskiego w 
Sosnowcu (Biuro Głó­
wne) do dnia 24 czer­
wca 1934 r. Motory 
oglądać można w War 
'■«tatacih Mejskióh, ul. 
Wspólna N<r. 11 od go­
dziny 9 do 14-ej. 5866

ROŻNE
ZAKŁAD 

TAPICERSKI 
Piotr Tomczyk, Sosnc 
wiec, Nowopogońska 
19 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. 3375

NAMIOTY 
oraz wszelki ekwipu­
nek harcerski najta­
niej poleca Wytwór­
nia artykułów harcer­
skich w Niwce, poczta 
Modrzejów. 3714

OLBRZYMI WYBÓR 
TANICH RAKIET 

I PIŁEK 
tenisowych. Krajo­
wych „Olmar" „Fre­
ma" aingiel. „Slazen- 
ger“, „Dualop**, „A- 
tlae". Naciągi nowe 
już od zł. 7.50. Panto­
fle. koszulki, pullowe- 
ry. spodnie „STA- 
DJON“ — Sosnowiec, 
Mościokiego 6. (Ko­
ścielna).

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

Q|ZI i stwardnienia skóryUUUIbKl H g „
usawa radykalnie płyn „UnUluL

Do nabycia w aptekach i składach apteaz.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC" 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
3106

Ogłoszenie
Zarząd Miejski w Dąbrowie Górniazej podaje do wiadomości bu­

dujących się, źe w Banku Gospodarstwa Krajowego w Katowicach 
pozostaje jeszcze reszta nieiwyczernanego kontyngentu pożyczkowego 
na dokończenie budowy nowych domów mieszkalnych, która m-us 
być zużyta do dnia 30 czerwca 1934 r.

Wobec powyiw-oego Zarząd Miejski wzywa osoby, pragnące uzy­
skać pożyczki na powyższy cel, aby w terminie do dnia 29 czerwia 
br. włącznie złożyły osobiście do Zarządu Miejskego podania z wy- 
maganemi p;zez Bank Gospodarsitwa Krajowego załącznikami.

Wszelkich informacyj udziela siię w Wydziale Teobn-Gospodarczym 
Magistratu w godz nach od 10 — 12. 3863
Dąbrowa Górnicza, dn. 14azerwca 1934 r.

Zarząd Miejski w Dąbrowie Górniczej.

PROSZKI

< KOWALSKI NA» 
ACH głowy

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

•iriANOWIRC- Hedakcia- Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt 62. Będzin. Małachowskiego 7. Tel. 7-90. - Grodziec. Będzińska.SOSNOWIEC. « Tel. 73. Dąbrowa. ul. Krółka II. lei. 282. - Zan ercie. j-go Maj. 27

WYDAWCĄ i REDAKTOR NACŁ STEFAN AR-NOLD. — DRUK JKURIEBA ZACHODNIEGO1 W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrasAw w kaid.m ko»tojq

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Z» każdy wyiat dodatkowy dopłać uy po $ n 
- KWAKTUB ODP- HENRYK STRYJĘWSKł


